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(Austrjackie sprawy kolejow . — Z Tryeotn. 
fokrbk o broszurze p Dobrjatizkiego. — Pol tik 
p zeeiw Reichsanzigerotoi i ■ erwil.-itom prosofll 
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uiecki filozof o podupadania nlemiectwa. — Ger
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z zagranicy)

Wiadomość, że w sprawie kolei Północnej 
rząd wniesife w R zazu  państw a o prowizorjum 
(aaleze rau w y -* « le  obecnego stann rzeczy) na 
f t t  tr* y  lab cztery, okaznje się mylną. W edług 
Starej Prtssy, doszła już kilka dni temu do 
skntkn nowa ugocut pomiędzy rządem a koleją 
Północną, podczas gdy Nowa Presse w później 
gzem doniesieniu o dokonanem już zawarciu u 
gody nic nie wie, aie nie wątpi, ie  zawarcie to 
nastąpi, bzezegółów organ półurzędowy nie po
daje, i powiada, ie  nawet niewiadomo jeszcze, 
kieay rząd tę ugodę przedłoży Radzie pańetwa, 
te  jednak zapcwne da wyjaśnienia, odpowiada 
jąc na interpelację w sprawie kolei Północnej, 
wniesioną przez lewicę na początku bieżącej 
sesji

Zarząd austrjaekieh kolei państwowych z*- 
brnął w kłopoty z wfasnej winy. Z ukończę 
niem galic. kolei Transwersalnej zażądał był, 
aby znaczna część ru. nu galicyjskiego t u  Rjece 
( i i i  koleją Ti answersainą, pomimo, że droga ut 
był aby *e wszystkich najdłnższą. Temu się opar 

adm inistracja Węgierskich koiei państwowych; 
rokowania raz już zerwano, a w przyszłym' ty 
godniu mają być cauowo podjęte w Budapesa 
cie • udział w nich wezmą del igaci k o lr  pań- 
s wowy^i austrjackich i węgierskich, towa.zy- 
słwa k-lei Państw ow y (dtaatsb, bngosellsctaii , 
Kolei Południowej, Północnej i Karola Ludwi
ka. .D yrekcja kulei Transwersalnej, powiada 
FrmdoM  — a po winien by raczej przecie m6w o 
e centralnym zarządzie kolei państwowych — 
żałuje teraz, że tę  sprawę poruszyła i nastrę
czyła Węgrom sposobność do podnoszenia pre 
t^nsyj, k f.rych  niepodobna w ręiz nazwać nie- 
słusznemi, i będzie potrzeba wielkiej zręczności, 
aby odwrócić szkudy, jak ie  wyniknąć mogą z 
propozyryj w ęgierskich.”

W tryesteńskiej Izbie handlowej nie oei 
oporu przeszedł wniosek, aby poprzeć petycję 
przełożeństwa giełdy tryesteńskiej do m inistra 
handlu, żądającą aby m inister a wszelkich sił 
s ta ra ł się w oaądowieme głównej stacji wiadome
go morskiego pia»daiębiur:i,wa niemieckiego w 
Tryeścia. Nia zapozna t o m  U„ t > xt' jakieby a 
takiej stacji wynikły dla Tryestn, u e  w a k u y  
wano, iż należy się właściwie starać, aby b a . 
del Tryestn, a więc i Austiji, wzmagał się na 
Wschodzie pod własną banderą.

Wiadoma moskiewska 1 roszura ho ira ta  Do- 
brjańsLiego „O religijno -politycznem położeniu 
Rusi h a l i c k o  węgiei skiej* ma tę  niezaprzeczoną 
zasługę, Że otworzył* jiL Lzechom ittpełnie o- 
czy cc u« moskalofiiów, doty ncz id bowiem nie
raz fdaw ało się pismom czeskim, że mozc prze
d e  jest coś prawdy * wrzaskach i oaśniacn 
muskalofilów galicyjskich*

Główny organ ezobki PoK,oh woła: .C zy
telnicy nasi mogą z Ląd poznać, CO i n ą  w ato- 
skwie zalecać jako politykę Słowianką, byle 
aogoazić srogiej nienawiści do Polaków.” Po 
■krok przytacza ustępy owej Droszury, lżące Cze
chów jako spólnikói Polaków, i żądające cen
tralizm u w Austrii, tudzież aby Kusiui szli rę 
ka w rękę z Niemcami centralistam i — i po
w iada:

„Nie podlega wątpliwości, że podsuwany tu 
sojusz zaczepiio-odnorny będzie przez wrogię 
SłuW auom organa wyzyskany do nowych usiiL 
w .n najazdn „a Słowian. Ale rezu ltat nie bę
dzie inny, tylko ten jam. jaki był po długole
tniej robocie, k tórą wykonywali posłowie ruscy 
pod przewodem bisknpa Litwinowicza i jeg.» ni 
ii dr weń w. centralistów niemieckich. Nienawiść 
no Słowian w ogóle, a zwłasa z do rownou- 
p-awniem a narodowościowego, tfie zrobiła w y
jątku  atfi co do Rusinów i gdy się centralistjm  
niemieckim wydawało, że już ceritralistow

skieh nie potrzebują, odrzucili ich jako narzę 
dzie niepotrzebne i aby.aczne Wiadomo też. że 
dzisiaj z największą ecnotą centraliści niemiec
cy pozwoliliby Polakom wyn*raaaw iaćRflsinów — 
o czem jednak Poiacy, jak  wiadomo, nie my
ślą — nyloby Polacy chcieli zrzec się sojuszu 
z Czechami i z resztą Słowian austrjackien.”

I  tak  kończy FoL,->h: „Nie rościmy sobie 
nrzędu rozjemców między oboma brauiieu. 
szczepami, z któremi nas łączĄ sympatje, opar 
te na przjiodzonej podstawie pokrewieństwa. 
Pragu einy tylko, aby doszły do porozumienia 
między sobą, a w wypadkach z la t ostatnich 
upatrujemy pocieszającą rękojmię postępu f 
tym względzie. Pocieszający rozwój obu 
Tiańskich szczepów w Galicji jest następstwem 
tego zwr jtu. Pan Dobrjański pozna, ie  ze swo
jem obwoływaniem sojuszu z wrogami Słowian 
wyjdzie tak , jak wyszli na tej smutnej drodze 
jego poprzeauicy.”

Poliuk w artykule .Serwmzm fakcyjny* u 
derza świetnie na pisma centralistyczne, które 
z powodu artykuliku  Reichsaneeigera przeciw 
Pi teglądowi Powszechnemu, szczują przeciw Po 
lakom i dosadnid wynicowuje Reichsanseigera 
Z artyku łu  organu czetkiogo przebija miłość 
prawdy, w stręt do podłości i najszczersza dla 
narodu neszego życzliwość.

R  jewlanin toczy weiąż walkę z ukrainofi
la m i:

„Uwaźamy ukraiuoflistwo — powiada organ 
p. Pielicy - za chorobę, i to za chorobę wcale 
nie ldkh,. Widzimy, iż z rouu na rok, choroba 
ta  nietylko ie uie słabnie, lecz wciąż aię wzma- 
£*> >ni.jaając grunt odpowiedni w politycznym 
ina jfttrentyzm ie jeduych, ślepocie drugich, iek- 
zomyi .noścj trzocich. Widzimy, iż oiły wrog>e 
przeszedłszy wiekową szkołę iutrygl politycz
\ rt-*TnuPl0za’ mf J ł  W teD1 jnter«8, ŁŻJbj podt ■ C o r j ?9 i wcił ż J ł  podsycić. N ł
koniec JT ^najem y, J  u*w tt przy prawidłowej 
d jap -oz e i uwaznem badaniu choroby, k u rae .. 
jej przedsta* a trndność w ie li»

n^ie Podlega dla nas wątpliwości jedna 
tylko praw da: energ czncmi środkami i stanow
czą operacją rów uie trudno osiągnąć poz_dane 
rezultaty jak i za s .d ą : „laissez faire”. W wy
padku tym jest właściwym tylko system at staie 
p.-zyjęty, wysoca konsekwentny, który stosowany 
przez cały szereg la t mógłby — Dyń może — 
usunąć zastarzałe, chroniczne cierpienie.”

Now. W remia  nie aprobuje wszakże poglą
du na ukrainofilstwo K*jewlanina, który, jak 
sądzi organ p. Suw orina, błądzi przesadą w 
ocenieniu niebezpieczeństw a, biorąc działanie 
jednostek aa działanie ogółu.

*m
, , ejcUniti* Pomm*Mł zw raca wwage na a r
tykuły  znanego posytyw —ty  ITdnarda H a rt 
manna, autora dzieła „ D i e  P h i l o s o p h i e  d e t  
U n b 6 w u s s t e n , *  ogłoszona w piśmie tygo- 
dniowem berlmskiem Oegenwu,i, pod napisem: 
„Der Ruckgung des Deutschthums.* Zwraca on 
w nich uwagę Niemców na to, źe w Aastrji 
żywioł słowiański bierze górę nad niemieckim, 
z wielką szkodą, jak się wyraża, kultury  i cy
wilizacji, i radzi, aby przynajmniej w Niem 
czech zastosować w odwet za to ścisły syutem 
gc 'manizacyjny. Radzi on, aby w zamian za 
lu lu  ość, k tó ra  rok r  icznie emigruje z Niemiec, 
i k tć rL bardziej jeszcze będzie wychodzić do 
kolonij n “m ieikich, u n ąd s ić  znów z Niemców 
zkądinnąd do Niemiec się chroniących, koloniza
cję Alzacji, Lotaryngii, Szlesw iki północnego, 
a przedewszystkiem prowincyj polskich do Nie
miec przyłączonych /g em * n izo w an i„  pr0win 
cyj trancuA ich i duńskich, zmniejszy za L ia n k  i 
odwetu, zg rm< Hizowanie waś części polskich 
uchyli cu gle grożące niebezpie< v,ńntwo. Oto’ 
środki, jakie doradza. Jeżli, mówi on, warto 
wyaawać miliony na kolonialną polityk.* to 
mniej jeszcze trzeba żałować na zgei m aniiuw a 

1 obcł  ludnością, szczególnie polaką.
I a w £  w * h,,y : Pr?mie dla tych Po
» ^  się chcieli wynieść do wo-

a premie znaczne, nęcące, a
znów drujfię premie dlą tyeh Niemców z ób 
cycb klonów, którzy knparV g rn n u  w ziemiach 
polskich, do odebrania ich z rąk  polskieh przy
czyniać się zechcą.

Tyle jest światłych rad filozofa niemie
ckiego, świadczących o zacności tej kultury i

cywilizacji niemiecziej, której upadku tak  bar 
dzo w Austi ji żałuje.

Do słów słusznego oburzenia i usprawie
dliwionej grozy, k tóre Dziennik. Poznański u i 
bezwstydfiie zdiodzonej tendencji niemieckiej 
poświęca, dodaje on jedną jeszcze bard*o tra 
fną uwagę :

.P an  H arLnann, podobnie jak  niektórzy 
inni filozofowie i publicyści niemieccy, jest o- 
osobistością często przyuczaną, popularną nie
mal w niektórych organach prajy warszawskiej. 
Niechby tbś przynajmniej i pod tym wzg‘ędem 
szanowni nasi zakordonewi rodacy wiedzieli, 
co czynią i kogo chwalą, niechajby nie erai. 
plewy za ziarno, a nędznego arlekina i frazę 
aowicza za jakiegoś (.posnęła prawdy i św iatła .1

Nie mając przed sobą tecstn  R atchśdnzei 
gera o P re.g ląckk Pow8s.eohnym, na podstawie 
logicznego lozumowania pr»yszliśmy do prze
konania, ze powodem napaści urzędowego pńm a 
niemieckiego na wymionionn pismo lie może 
być nic innegu, jak  to, że Przegląd gorliwie 
zajmuje uię uroczystością weleLradz« ą, która 
jest solą w oku mo8kiew iki® panslawistom. i 
że to Moskale przemówili prze* niemiei »i organ 
uizędowy. Być może, że pi*/czyniły się do te
go i inne powody, ja z  artyku ł Przegląda 
p. t. .S iła  i piawo* itd., w każdym jadnak ra 
zie uroczystość w clehraazza była głównym po 
wodem wystąpienia RećJLwUttfiycra. Ooecnie 
wiemy już, że Reich8<.n*tuer sam podał ten 
m otjw , mianowicie zirzueił on Pm gkpiouA, ie 
popełnia .zd radę zaprzysiężonej państwu w ier
ności” (czy wychodzący w K>akowie Przegląd 
zaprzyjięgat Prusom wieruość?) przez to, po 
nieważ twierdzi, iż na uroctystości welehradz 
kibj „zjednoczona* Polska sajm.e należne s ta 
nowisko. Geimania wykazuje, że Beichsanzeiger 
nawet w cytowaniu PrtesKfl* oparł się na 
kłam stwie i daje mu należytą odprawę, k tórą 
ta  pow tarzam y:

, R  “'hsa ^ Vc, s ta ł się ońarą teniencyjuegc 
fałszerstw a, albo kolosalnej niewiadomości.

. .  . Przegląd Powszechny ma dia Poi-ków 
być w łn ś jw ie  tem, czmt dla Niemiec aą Stim- 
men von Maria Laach i RuLor.-^oht.-alatter, z 
wyraźnem wyłączeniem polityki,

...OJ pisma polskiego wychodzącego w Ga
licji, nie można naserjo żądać pruskiego pa- 
trjotyzm a •— co zas prasa pOłuraędowh rozumie 
przez wyraz „ultramoiitaGśkil fanatyzm ”, to oó 
dawna wiemy.... R eic lsa m j oskarzL Przegląd 
P ow sz , iż pod drm<t katolickiej wierności po 
budzą do nienawiści przeciwko istniejącemu1 
państwowemu porządkowi. Na dowód przytacza 
Reichsaneg. zapatryw in ie Pitegl. powsz. na Uro
czystość welehradzką i twierdzi, że Polska .z je 
dnoczona* zajmie w te) uroczyatoicl przynale 
śae aobie stanowisko* — i z tego wysnuwa 
„zdradę aapraysiężonej państwo wierności.* Jem i 
to fałsz.

W  roka 183*1 p [czas 1.000 letniego Jubi
leuszu powstania biskupstwa welehri rlsLitgo 
była również wielka uraczyjtość na W elehra- 
dzie — o tem przypomina praegl. Powoź, i do 
daje, że brakło U s  tylko Polaków, którzy 
wśród szczęku orężnego powstania prz-ciw  
Moskwie uie mogli wziąć udziału w tem swię 
cie narodów złączonych w Chrystusie. Spodzie 
wamy się — kończy Przegląd — ie  tą  razą 
Polska zajmie godnie przynależne subie w tej 
pielgrzymce stanowisko.

Uczeni Reichsanseigera zamiast gudnie 
i wiirdig) wyczytali zgodnie (vereint) — i zro 
bili z tej zgody .zjednoczoną Polskę* i dalejże 
bić v  i a r. oany wobec grożącego ojczyźnie nie
mieckiej ze strony tej zjednoczonej Poleki nie
bezpieczeństwa.

Bądź j_c  oądż — zachodzi tu ta j albo fa ł
szerstwo, albo kolosalne nieuctwo.

Po polsku uczyć się nie cbcecie — i do
chodzicie do nonseniów. C ó ż  się dziać będzie 
za 20 lat, jeżeli juz dziuaj zarzucają Polakom 
wiarołomstwo, z prostej nieznajomości języka 
polukiegr Tłómacze, którzy w ton sposób przy
sługują się Ra<Mu.nzeUf er owi, powinniby pójść 
do A fryki do Kamerunu, do Angra Peąuenny.*

poddanych bronić mają konsulaty niemieckie. 
Obowiązuje to wzajemnie Konsulaty austrjackie.

Telegram doniósł nam, że HaBsan Fehmi 
basza, jeden z najszczeis.ych powiern.ków suł
tana, wyjschał z Barlina przez Paryż do Lon
dynu z tajemną misją. W sferach kompeten
tnych twierdzą, że ma on prosić w Londynie, 
aby do garnizonu angielskiego w K„irze przy
jęto taki.3 mały oddział turecki ; ma także po
ruszyć sprawę haraczu egipskiego d.a P orty  
Jeżeli Anglia po ewentualnej ewakuacji Egiptu 
zatrzym ałaby zajęte obecnio porty morza Czer
wonego, jak Suakim, Muss„us i t. d., na Len czat 
zmniejsłiyfoDy się terytorjum Egiptu, co pocią 
gnęłoby także za sobą zmniejszeuie haraczu 
Nl tem straciłaby Turcja, i w ł.śnie o tę  ewen- 
tnaluą s tra tę  ma się Hasaan Fehmi t u z a  w 
Londynie upominać.

Dzienniki włockie zaprzeczają wiadomości 
podaaej przez pismo Ese,cito o wyekwipowania 
ńotylli pancernej, k tóra ma o ip tyaąć na Czer 
wone morze. Jusercito prawdopodobnie przehwapił 
sję z tą  wiadomością, a krążą pogłoski, żc flo 
ty li.  ma być przeznaczoną nie na Czerwone 
morze, ale dokąd, tego uikl nie w.. In tenaao- 
łP t. w Neapolu otrzym ała rozkaz dostarczyć 
35.000 racyj konBerw mięsuych i sucharów, a 
na okręta wsiądzie uuOO piechoty, artylerji i 
inżymerji, czego w każdym razie dla obsadze
nia Assabu za wieie.

P iw eł Bert, były minister oświaty w g a 
binecie Gambetty, na bankiecie w Lyonie wy 
powieaziar wielką mowę, w rtó re j wyparł się 
Ferregc i m inisterstwa i przyłączył się do ra
dykałów. Krytykował on ostr» obecne mini
sterstwo, zarzucając ma, że wcale nie wprowa 
dza w życie ptogr>ma Gambdtty. Mowa jego 
zawierała wiele zdań, jakie piorwej wypowie
dział minister wojny Campeaom

Koiesponac icje Nu.“
Warszawa dl 13 stycznia.

Minister oświecenia wyaaf nowe polecenie 
pomnożenia liczby godzin wykładowych języka 
Uioskiewokiego w szkołach realnych, i aby u- 
czniowie obcych wyznań: ormianie gr»gorjkń 
scy, rzymscy katolicy, anglik&nie, ewangkelicy, 
kalwini, żydzi i mahometanie uwoh lani byli od 
ozkół tylko w najważniejsze św ięta ich wyznań, 
a więc trzy  dni na Boże Narodzenie, jeaen azi ń 
l -  Trzy jrróle, r uei dzieu na Oczyszczenie 
N. M. Panny, jeden dzień na Zwiastowanie N. 
M Panny, pięć dni na Wielkanoc (od Wielkiego 
czw artku począwszy), jed e i dzień na Wniebo
wstąpienie Fańskie, dwa dni na Zielone ś w ię c i  
jeden 4fcień na ś v  P io tra i Pawła, jedea dzień 
■a Wniebowsięeio N" M Pauuj, jeden dzień na 
Wb»/«tkicb św i jeden dzień na Niepokolane 
P ^ zęc ie  ; uczniowi*., którzyby w inne św ięta do 
szkoły nie uczęszczali, mają być karani upo- 
mniAiiiem, karcerem (.aresztem) i w^dalenieut ze 
szkół.

Profesorowie i nauczyciele obcych wyznan 
uwalniani być mają od wykładów tylko w cza
sie św iąt prawosławnych, zarówno z uczniami 
Wszystkich wyznań.

Równocześnie i temi rozporządzeniami na 
deazło i inne, mocą którego biskupom wolno 
tylko czuwać nad duchowieństwem pod wzglęaem 
duchownym i moralnym, wszelkie zaś inne rozpo
rządzenia należeć mają do rządn, jak translokaty, 
usuwanie od obowiązków, mianowanie na pro 
boszczów, wikarych itd., wszystko to zależeć 
będzie jedynie od m inistra wyznań i spraw we- 
wnętrznycu. Dalej zalecono najsurowiej, aby 
księża parańalni i inni bei uzyskania paszpor
tu  od władzy administracyjnej, to jest naczelni
ka powiatu, me ważyli się na krok jeden wy
dalać się poza obręb uwojej parafii, lub miej
sca zam ieszkania; przekraczający ten przepis 
pociągnięci będą do kar pieniężnych i do odpo
wiedzialności, to jest aresztu, wydalenia z pa
rafii itd.

Jak  słychać, i to z dosyć dobrze poinfor
mowanych źródeł, dotychczasowy redaktor Dnie- 
wnika Warszawskiego L t  ustąpić, _a posadę je' 
go obejmie iakió I 
•L i  tego widzimy

ciągu nastąpią. Pisma moskiewskie znów i  za
czynają zwracać i wagę swoją na fortyfikacje, 
wznoszune w Prusiech i w Austrji — aónrzt 
jąc się tem straszliwie, źe rząd na to j u t  zu
pełnie obojętny; wedle ich zdania, należałoby, 
aby i tu  przedsiębrane były wszystkie środki 
do przygotowania obrou/ od możliwej napaści.

Rząd tutejszy, wzuusząc nowe forty i oło- 
zy fortyfikacyjne, łączy je całą s ień ą  Lolei. 
Z wiosną też rozpoczęta byc ma budowa dróg 
żelaznych: Siedlce-Małkinie, Brześć Litew ski- 
W łodawa Chtłm  i Modlin Płock. S ta d jad o ty ch  
nowych czysto strateg.czaych dróg już są poro
bione, i dziś idzie tylko o ostateczne zatw ier
dzenie budowy, k tórą sam i*ąd będzie prowa
dził. Co do budowy fortów tak) pod Warszawą, 
Modlinem, G ojiiądi^m Brańskiem, Siemiatycza
mi i M ałkinią, to takow ą ciągle piew rdzą, a 
przedsiębiorcy etrzyraaii polecanie, aby Ło»wa 
iankowo te bndowle w ciągu roku bieżącego 
były wykończone.

W rokn zejzłyn otrzymali oficerowie nad
zwyczaj lajiuaj^ce dzieła i biosznrki treści mi
litarnej, a mianowicie Strossberga „Z apiski1, 
niekladOw- „N iedostatki naszej artylei ji” i Bo- 
ka i Eocha „Z powoda mcuewrów io8k roku.* 
Dzieła te  są trzymane w tajemnicy wibikiej.

krew m acięk p. E n-k i. Otóż 
moskfewśllNoóry rok wcale

Lastrjftckt. L

Wiedeń d. 14 styczniL,

(§) Kiedy przed kilka tygodniami donieśliś
my, że rsąd rozpoczął rokowania a dyrekcją1 ko
lei Północnej w  celu zawarcia z nią nowej u-

n i że rząd tę  now ozaw -rtą ugoaę przedło- 
tdzie pafis^wa jesacae w bieżącej eeeji, 
wówczao cała smyczą lokajów biura prasowego 

rzuciła się na nasze doniesienie, zaprzeczając z 
komiczną po ra g ą  takowemu. Nir odpowiedzie
liśmy wtedy tym panom nic innego, jak  to, ie  
działają tylko w interesie kolei Północnej, któ
ra nie ź^esy sobie, żeby „przed czasem* o jej 
sprawie pisano i mówione, ok jednakże bynaj
mniej nie dowodzi, żeby n»sse doniesienie mia
ło być bezpod8tawiiem. Dziś wychodzi diamstwu 
półurzędoweów j a t  oliwa nu wierzch wody Do 
niesienie nasze znaj,duje bowiem najzupełniejsze 
potwierdzenie i to prze* najgłówniejszy organ 
tejże kolei, Aette <fri Pre.se, k tó ia  mówiąc o 
doniesienia pewnego praskiego dziennika, jako
by rząd z dyrekcją wymienione; koki ułożył 
się o w prowadzenie prowizorjum. które jesreze 
• bieżącej sesji parlunentarnej będzie praedło 
tonem Radzie państwa, dodaje s swojej strony, 
i i  „tn nie chodzi bynajmniej -o prowizo^am, 
lecz o nową definitywną ugodę, k tó rą rząd je
szcze w bieżącej sesji ciałom Ustawodawczym do 
sankcji przedłoży.* Coi powiedzą te^az pano- 
iwie jpółuiaęduwcy ? Gzy może i te ra s  będą dt- 
mentowałi ? Zdaje oam się, żc nie. Czau m i l 
c z e n i a  przesiadł, sprawa przeszła w nowe 
stadjnm

Naturalnie, że sziiegóły  ugody zachowy
wane są w najściślejszej tajemnicy Ciekawi je- 
sioSniy, czy nowo warunki eą korzystniejsze 
dla państwa I ogółu, jak w sławnej ugodzie' z 
rokn zeszłego, które; absolutnie nikt  z posłów 
ń,e m ał odwagi, bronić i k tórej wreszcie sam 
rząd bronić zaniechał? Okoliczność, że w róz- 
stizygających sferach Kolei Północnej przewa
żało zdanie, iż dla akcjonarjuszów aorzystnfej- 
szem jest npanstwowieuie jak  .zła*  ugoda, 
wskazuje, że ugoda musiała pod korzystnemi 
dla akcjonarjuszów warunkami przyjść co s k u 
tku, gdyż iuaelej dyrekcja byłaby zaniechiła 
rokowań o nową ugodę a natom iast rokowałaby 
o upaństwowienie, przyczem uie byłoby jej t iu-

zyzwoity pro- 
kapitału, jaki

 v _ r cedule
dowej przedstawiają. Z drugiej strony nie n a
leży wątpić, że uowa ngoaa zawierać będzie 
pewne zmiany, co pozornie stanowić będzie .̂u 
stępstwa* dla ugłaskania rozburzonej opinii 
publicznej i co też interesowana prasa zapewne 
nteomiesska wyzyskać ua korzyść kolei Północ
nej. Mimo to wielkie pytanie, czyli i tym rasom 
rząd będzie miał szczęśliwszą rękę?

dno zapewnić akcjonarjnszou przyzwoity pr
, J k

accje wedle kursu notowanego w cedule gieł-
cencit ze skarbu państwa od

Wspomnienia pruskiego oficera 
z r. 1870.

We l a i opOW idania opisał muter „M orsyddiŁ'

P o c z ą t e k  k a m p a u H  1 » a> p c le  B T a a c j.
(Ciąg dalszy.)

Po tem pierwszem „ z w y c ię it^ 0 -! kJ6r® d*itn- 
»iki, Napoleonowi przychylnej rozgłooUy urói 
tt orbi, zapanował we Francji szał berg rani- 
5«ny, w Niemczoch zad wszystkie twarze chmu
ra przysłoniła. Bądź co bądź, wielu uważało to 
ta  złą wróżbę, i e Niemcy, i do tego nie“ 
mieckiej ziemi, ulegli w pierwszem zaraz spot
kaniu.

Nie minęły jednak trzy doby. a postać rze- 
całkiem się zmieniła.
P ’ 4  sierpnia byłem w ogum pod Weissen 

bnrgiem, a ^ g p0j  W ortń. Myśmy uderzyli
* 2 ' ludzi, Francuzi zaś mieli razem w 
>bu bitwach niespełna 50.000. Czterech zatem 
izło na jednego. Nami dowodził następca tronu 
hancuzam i w pierwszej bitwie jenerał Douay, 
n drugiej z w y c ię ż  * pod Magenty, marszałek

Pod W eissenburgiem stałem  na pagórku, 
z którego można było obj^ć wzrokiem całe pu
le birwy. ponieważ w dniu tym, z kilku inny
mi onGerami zostałem przydzielony do jeneial- 
nego sztabo. Naprzeciw mnie, na Gaisbergu, *a- 
jęli Francuzi silne stanowisko. Zaczęła się bi
twa. Z początku, nim wszystkie nasze pułki 
wystąpiły na linię bojową, pracowała tylko ar- 
ty lerjz, ale gdy sto tysięcy ludzi było już zgro
madzonych, wtedy Niemcy uderzyli odważnie 
na dziesięć tysięcy Francuzów.

Ci, co n„ Gaisbergu stali, powinni byli 
pi* rzchnąć na sam widok czarnej masy, oble
wającej ich z trzech stron jak  ocean, wśród 
której żółte pikelhauhy i stalowe bagnety świe- 
ciły naksz ta łt ogników fosforycznych. A jednak 
Francuzi o krok się nie cofnęli, i jak lwy rzu
cili się naprzód z bagnetem w rękn, by ode
przeć nieprzyjaciół. Pod ich hnraganowem na
tarciem padały całe nasze szeregi, ale nu ciała 
poległych wstępowały świeże pułki, prowadzo
ne przez spokojnych i rozumny ck oficerów, 
przestrzeń dzieląca walczących coraz bardziej 
się zmniejszała, nakoniec obrońcy Gaisbergu, 
xmęf*enl* krw ią oblani, zrozpaczeni, nie otrzy
mując znikąd posiłków, a widząc przed sobą 
co chwila nowe siły  nieprzyjacielskie, zaczęli 
się cofać.

Wtedy ujrzałem przez lunetę, jak ich wódz, 
jenerał Dwuay, na siwym koniu naprzód się 
n u c ił ,  b$ własnym przykładem żołnierzy za- 
ckijoić i odebrać Niemcom utracone stanowisko. 
K ilkaset ludzi poszło za mm na pbwną śmierć. 
Ledwie jenerał kaw ałek ujechał, padł pod nim 
koń. Donay zerwał się z głową odkrytą i szpa
dą, k tórą w ręku trzym ał drogę pokazując, 
szedł śmiało naprzód, a za nim jego wierni to
warzysze... K ilka batalionów niemieckich dało 
ognia równocześu.e i jenerał padł ze swymi 
żołnierzami. Reszta 1-rancuzów, widząc śmierć 
wodza, pobzła w rozsypkę^

Myśmy mieli sto tysięcy, Francnzi ledwie 
dziesiątą część tego, a  mimo to bronili się cały 
dzień, do wieczora. Coby się jednak z nami by
ło stało, gdyby im choć jedna dywizja, co zre
sztą  powinno było nastąpić, w czat przyszła 
była w pomoc? 0 1 wtedy zamiast zwycięstwa, 
Niemcy byliby zanotowali klęskę pod Geisber- 
giem

We dwa dni póżi lej powtórzyło się losamo 
pod W órth. MarbZtłek Mac-Mahoń miał trzy 
dzieści pięć tysięcy ludzi, my blizko dwakroc. 
Na dzień przed bitwą m arszałek mógł się spo
kojnie cofnąć i Wogezy obsadzić, zwłaszcza i i  
powinien był jnż jiedzieć , i, na wysuniętą dy
wizję Douay’a uderzyło „gros* wojsk niemiec

kich, ale zamiast cofać się, on zuchwale posta
nowił krociowej armii czoło stawić. Te też n a 
stąpiło, co mnsiało nastąpić Francuz, walczyli 
jak  lwy, nieraz w ciąga d n it ważyła się szala 
zwycięztwa, sam widziałem, jak  na kilko pu n k 
tach Niemcy uciekali w dzikim popłochu, wsze 
lako pod wieczór ich bataliony zdziesiątkowane, 
wysilone, nie widząc znikąd nadchodzącej po
mocy, musiały zwątpić o zwycięztwie.

J a  i  taw ale rją  znajdowałem się wówczas 
na lewem skrzydle. Nagle na konin spień*,o- 
nym podjechał do naszego dowódzcy ad ju tan t 
z głównego sztabu, i coś mu powiedział. Do- 
wóazca krzyknął: Naprzód 1 oficerowie rozkaz 
powtórzyli i ca ła  brygada ruszyła wyciągnię 
tym kłobem. Gdyśmy się do naszego centram 
zbliżali, usłyszałem, mimo buku dział, głuchy 
tautent, jakby ziemia drżała. P atrzę  ua prawo. 
Od strony francuzkiej, pędzi dłnga linia kawa 
lerji. Na jej czele njrzałem dragonów z szabla
mi w górę puduiesiouemi, lecieli wśród szumu, 
który spław iały  końskie ogony, powiewające 
nad ich hełmami, i nim mieliśmy cza sformo
wać się i zająć pozycję obronną, wbili się w 
nas klinem, boki nam rozsadzając. J a t  kiedy 
tnman knrzu silnym wiatrem niesiony, w oczy 
człowiekowi uderzywszy oślepi go, i na jak iś 
czas odbierze mu możność zorjentowania się w

tem, cc się dokoła niego dzieje, tak  i ja  w owej 
chwili p rav ic  nic nie widziUem.

Przed oczyma m goudy mf tylko izable i 
końskie ogony, w uszach brzm iały jęki rannych, 
rżenie kom, rozpaczliwe wołania dowódzców, 
brzęk stali, dzwoniącej po kirysach i pikieibau- 
bach, przealefistwa francuskie i niemieckie. Cza
sem czułem także, że na tw arz paaa mi coś cie
płego i w tedy zawsze z prawej lub lewej stro 
ny odzywały się nowe jęki... Piekielny ten za
męt trw ał kwadrans. Nakoniec przy nas zrobi
ło się ciszej, i ja  odzyskałem przytomność. Prze- 
demną, leżał wał z ciał ludzkich i końskich, 
wał bezkształtny, ruszający się ruehem kouwul- 
ayjnym. K aw aierja francuska, przełamawszy 
na i , w padła le rrz  na niemiecką piechotę, któ
ra  bagnetami drogę jej zagrodziła. Na głos na
szego dowódzcy sformowaliśmy się w jednem 
mgnieniu oka, i kłusem puściliśmy się aa nie
przyjacielem, aby go otoczyć. Brygada irancu- 
ska, licząca do czterech tysięcy koni, wbiła aię 
tymczasem w środek naszej piechoty, i z męs
twem rozpaczliw im zaczęła siec n« prawo i le
wo. W krótce straciłem  ją  z oesu, bo coraz li
czniejsze pułki niemieckie żelaznym pierścieniem 
w koło ją  otaczały. I  wtedy w głęb / naszą] u  
mit wirowato jak  na ppwianacłmi ® fr*a, g i f  
w  jego nurtach okręt zatonie... (D. c. a.)



Kilka uwag nad obecnym położeniem rol
nictwa w Galicji i środki zaradcze.

napisał

Fr. Gawroński.
II .

Mojem zdaniem, k tó re stara łem  się uzasa
dnić, rolnictw o nasze nie powinno liczyć na pod
wyższenie i utrzym anie się normalnych cen psze
nicy, któreby, opłaciwszy koszta produkcji, zysk 
pewny gospodarstwu zabezpieczyć mogły. T aki 
wniosek da się w yciągnąć po rozpatrzenia się 
w konjunktnrach handlowych i ekonomicznych 
krajów , z którem i obecnie konkurow ać Europa 
musi. T rzeba na to radzić, trzeba gospodarstwo 
powoli przekształcać, próbować upraw y innych 
roślin, jednem słowem wejść w stadjum  do
świadczeń i p rzetrw ać kryzys obecną póki n a 
reszcie doświadczenie i p rak ty k a  nie w skażą 
co ma rolnik npraw iać, jak  i ile. Aby to sia- 
djnm przechodowe przetrw ać, po trzeba konie 
cznie, ażeby gospodarz m iał łatw y i tani k re 
d y t d ługotrw ały . Przesilenie przemysłowe trwa 
rok, dwa, potem w razie wątpliw ej przyszłości 
k ap ita ły  wycofają się i zak łada się nowe przed 
siębiorstwo; rolnik ani nak łada, ani kap ita łu  z 
ziemi nie wycofa, a przesilenie trw a nieraz 
dziesiątk i la t  — tan i i d ługotrw ały  k redyt ze 
strony państw a jest dla niego n iezn a n y . D la
tego te i  z praw dziw ą przyjemnością powitać 
należy uchwałę, powziętą na zgromadzeniu a 
księcia Ad. Sapiehy, ściągającą się do robienia 
aabiegów w cela otworzenia galicyjskim  ro ln i
kom kredytu  w B anka anstro-w ęgierskim  przez 
pomnożenie filij banku w Galicji i powiększe
nie ich dotacyj. DotycLczao B ank anstro-w ę 
g iersk i był głównym regnlatorem  kredytu  w 
G alicji, ale rolnicy przystępu do niego nie 
mieli.

Gdyby przy współudziale ks. Sapiehy uda
ło się w A astro węgierskim banka wyrobić k re
d y t rolnikom , k red y t ów był Dy pomocą w ra- 
tonkn, ale nie deBką zbaw ienia; dopóki o- 
prócz pszenicy, ży ta  i mało co więcej nic nie 
będziemy mogli dostarczyć na rynki handlowe, 
a pszenicy owej n ik t u nas kapować nie ze
chce — dopóki dla rolnictw a k redyt będzie 
m artw ym  kapitałem . Ratowanie interesów rol
nictw a zapomocą ceł ochronnych, w ogóle pro
tekcyjnych, jest po bliż8zem przypatrzen ia się 
półśrodkiem  bardzo małej doniosłości. W ygląda 
to  ta k  jakby  ehoremu, potrzebującemu długiej 
radykalnej kuracji, zadawano dla wzmocnienia 
8 i| po łyżce bulionu. Bulion, lzecz pożywna nie
zawodnie, ale nie jest lekarstwem . Zastanówmy 
się chw ilkę nad tą  kw estją. C ła ochronne — my
ślimy tn  o zbożu — u trudn ia  dowóz z iarna z 
zagranicy i tym  sposobem miejscowym produ
centom daje możność zby ta  swoleh płodów na 
rynkach krajowych. T ak  roznmnją obrońcy ceł 
protekcyjnych.

Pozornie zdawałoby się że rolnik zyskuje, 
bo sprzedaje swój p roduk t drożej, a le  komnż 
sprzedaje g o ?  Szewcowi, kraw cow i, robotniko
wi swemu, oficjaliście; a ponieważ każdego z 
powyższych interesantów środki do życia będą 
drożej kosztować, bo za chleb drożej trzeba 
będzie płacić, s tąd  w ynika, że szewc sprzeda 
drożej b a ty , kraw iec suknię, a robotnik i ofi
cjalista  — pracę. To w szystko co ro ln ik  zyska 
na cenie pszenicy s trac i na powiększone codzien
ne w ydatki. Ziarno, k tó re wejdzie do kraju, 
będzie miało m. w. ta k ą  cenę jak  miejscowa, 
lub wyższą, przypuszczam że konieczna potrze
ba zmusi do im portu — któż w tedy zyskuje w 
-zeczywiatości ? Państw o — ale  nie gospodar
stwo, nie rolnictwo. Takim  więc sposobem ta  
guost-opieka ro lnictw a jest puszczaniem wody 
na w łasny młyn, bo protekcja w rzeczywistości 
normuje tylko inaczej ceny w szystkich produk
tów  pracy ludzkiej, a l e  z ł e g o  n i e  n s u w a ,  
powiększa ty lko cenę produktów powszedniego 
Zbytu, dopomaga do napełnienia skarbca rządo
wego, jest pewnego rodzaju podatkiem  uiesta 
łym. Rolnictwo nieochronione tak ą  dwnzaaczną 
protekcją, rozwijające się zgodnie ze stosnnka 
mi handlowemi i ekonomicznemi kraju , powin
no sobie w ytworzyć inne źródła dochodow e; 
nie chodzi o to  n» czem rolnik powinien zaro
bić lab  może, ale oto aby zarobił, a w tedy 
niech kapa  je t a n i o  pszenicę chociażby na 
księżyeu produkowaną, ale sprzedaje z zyskiem 
własne produkta.

Inne zupełnie ma znaczenie zamknięcie 
granicy od strony Moskwy i Rum unii nie ty le 
dla zboża ile dla byd ła i im portowanej z nim 
razem zarazy księgosnsza. Fsięgosasz czyni ra 
cjonalną hodowlę byd ła niemoźebną i ogromne 
s tra ty  p rzy n o si; zamknąwszy granicę niebez 
pieczefistwo praw ie usuwa się Chów bydła 
bądź pociągowego b ą d i na rzez nie p rzedsta
wia bynajmniej ta k  św ietnego in teresu  jakby 
to  się zdawać mogło. Dotychczas ściśle mówiąe 
G alicja nie produkuje bydła oa rzeź, ale tylko 
mleczne i pociągowe, a  braki w jednym i w 
drugim kierunku, wytuczone, sprzedają się na 
r z e ź ; to  samo da się odnieść i do skopów, 
k tóre idą na tucz dopiero po wybrakowania, j a 
ko niezdatne do produkcji wełny. Chów bydła 
może tedy być w yjątkow o korzystną gałęzią 
produkcji rolniczej, a horoskopy na przyszłość 
nie są także św ietne. Te same kraje, k tó re  za
b ijają u nas produkcję ziarnow ą, dowożą na 
rynki europejskie świeże mrożone mięso w naj
lepszym stanie. Kiedy w r. 1882 w ciąga dzie
więciu miesięcy dowieziono na ta rg  londyński 
32.063 ct. skopowiny, w r. 1883 przywóz osię- 
gnął 60.532 ct. a  w r. 1884 już doszadł 238.130 
cetnarów, co odpowiada ilości 446 tysięcy sko
pów. Olbrzymie kompanie, zorganizowane w ce
lu  przewozu mrożonego mięsa mogą w ciągu 
roku wywieźć 500 tysięcy z Nowej Z,elandji i 
A ustralii i 130 tys. szkopów z L a  P la ta . Inna 
kom pania przyw iozła do Anglii 388.000 wołów 
i 131.000 skopów, a przedsiębiorstw o dotąd się 
rozszerza.

Oczywiście, złe nie przyjdzie z tej strony 
ani dziś am  jutro, tak  samo, jak  konkurencja 
za-atlan tycka nie przyszła  nagle. Ale niebezpie
czeństwo należy już zaznaczyć, bo bardzo wieln 
rolników myśli, że w produkcji mięsa je s t zba
wienie. In  medio virtu». W skazówką d la  ro ln i
ka, czego ma się trzym ać, je s t popyt i cena 
produktów  na rynkach handlowych bądź miej
scowych, bądź zagranicznych. Czy to w produk
cji w ełny, nabiału, czy mięsa t r z e b a  s i ę  
b e z w a r u n k o w o  p r z y c h y l i ć  d o  r a s  
k r a j o w y c h ,  uszlachetniać je, doskonalić, bo 
to bogaty m aterja ł. Anglicy tylko przez k rz y 
żowanie krajow ych ras zw ierząt domowych z 
importowanemi w ykształcili w łasne rasy , s łu 
żące dziś podziwem dla w szystkich. Nasza ow
ca krajow a, mało co uszlachetniona, da mleko, 
mięso i wełnę, a  wszystko to  da się zbyć na 
targach  w ew nętrznych: wełnę zużytkują fab ry 
ki grubego sukna, a mięso i bryndzę większe 
m iasta. Tosamo da się odnieść do trzody chle
wnej, k tórej chów, prowadzony z zabezpiecze
niem odbytu, i  zastosowaniem się do czasu i

popytu miejhCGWego, dać może zysk ogromny. 
W praw dzie dziś, kiedy granica praska zam knię
tą  jest dla dowozu chlewni, i ta  gałęź zysku 
jako eksport jest bardzo problem atyczną, cho
ciaż są widoki na sprzedaż dla konsumcji m iej
scowej.

Od k ilkn la t  otw orzyło się ala rolnictw a 
naszego bardzo znaczne źródło dochodu w roz 
szerzanio u p raw / roślin, znanych pod niejasną 
nazwą — handlowych. Myślę ta o chmielu i 
jęczmienia. Dawniej, kiedy nawet produkcja i 
konsnmcja piwa ograniczała się na środkow ą Ea- 
ropę chmiel nasz mimo to znajdował o d b y t; 
dziś konsnmcja piwa rozszerza się z nadzwy 
czajną szybkością we Francji, S iw ajcarji, we 
Włoszech. F iloksera ostatniemi la ty  zrobiła ta  
kie szczerby w południowych winnicach, że pi 
wo poczęło wchodzić w użycie po miastach ja 
ko produkt codziennego spożycia; z początku 
potrzeba, potem przyzwyczajenie to zrobiły, że 
konsumcja pirfa staje się codzienną.

Na południa, gdzie piwo było rzadkością, 
zak łada ją  się browary na olbrzym ią skalę, do 
tych browarów potrzeba chmielu i jęczmienia. 
Nasze gatunki chmielu mają bardzo dobrą re 
putację, również jak  i jęczmiona, — rozwinąć 
n siebie te  gałęzie nprawy, porozumieć się, za
pewnić sobie odbyt — to przecież nie jest rzeczą 
tru d n ą  a z p e w n o ś c i ą  na mniejszej prze 
strzen i otrzyma się więcej zyskn. Zmniej
szywszy takim  sposobem w systemie gospodar
stw a przestrzeń pól obsiewanych żytem  i psze 
nicą, zyskamy więcej miejsca pod rośliny pa
stewne, k tórych  produkcję powiększyć należy 
w celu powiększenia produkcji zw ierząt domo
wych. U praw a niektórych strączkowych ro 
ślin, jak  np. ta s o li , k tó rą  chętnie do E rfu rto  
kapują, może zapewnić piękny dochód m ająt
kowi.

Ponieważ przesilenie, k tó re  trw a obecnie, 
zmusi rolników do rozszerzenia chowa zwie
rz ą t  domowych, a więc paszy także, z tąd  wy
nika że potrzebowanie na nasiona traw  pa
stewnych będzie rok rocznie wzrastać. Id ąc  za 
ią  wskazówką należałoby produkować nasiona 
najwięcej używanych i rozpowszechnionych traw , 
jak : koniczyna, lucerna, rejgrasy. Popyt han
dlowy wskaże najlepiej co upraw iać trzeba.

Powiększywszy upraw ę roślin  pastewnych 
i tern samem chów bydła, należałoby przede- 
wszystkiem  zwrócić uwagę na produkcję nabia
łu, bo jeśtto  p ro a u s t codziennego spożycia, nie
zbędny, — tzczególnie produkcję m asła. Z aw ią
zawszy stosunki s ta łe  z Paryżem , Londynem, 
Wiedniem i dostarczając dobry prodnkt, mo- 
źnaby robić św ietne interesa. Obecnie n. p. w 
P ary ża  fan t dobrego m asła kosztnje 4 franki 
50 cent. do 6 fr., i trudno o nie; konsumenci, 
dla k tórych  masło je s t nieprzystępne, używają 
m asła margarynowego, k tó re produkuje się 
w olbrzymiej ilości. W  Londynie ceny muszą 
być jeszcze wyżs*e, bo zdarza się niekiedy, że 
zakapują masło z B retan ii po paryskiej cenie.

Rozwinięcie drobnych przemysłowych gałę
zi, o co przecież tatw o byłoby n nas, przynio
słoby może niekiedy tak ie  same dochody jak 
npraw a roślin. Sadownictwo n. p., połączone 
z wyrobem soków i przygotowaniem konfitur — 
a  to  przecież wchodzi w zakres gospodarstwa 
niewieściego — dałoby wielkie zyski, bo soki 
na  południa są  bardzo poszukiwane i drogo p ła
cone, a  konfitury trzy  a  nieraz cztery razy 
droższe jak  u nas. Hodowla drobiu nietylko dla 
kurcząt, ale dla ja j jes t bardzo zyskowną. Dość 
rzucić okiem na ceny targow e: we F rancji i 
Szw ajcarji kurczę kosztuje 1 fr  75 centymów 
do 2 franków , k a ra  od 2 fr. 60 cent. do 4  fr., 
tj. 1 złr. 25 ct. do 2 z łr., kiedy u nas w mie
ście kosztuje 60 do 76 ct., a na wsi połowę te 
go. Tosamo co do jaj. Na południa jedno jajo 
kosztuje w przecięcin 10 centymów, tj. 5 kraj., a 
w Londynie praw ie dwa razy tyle.

Pszczelnictwo mogłoby zapewnić odbyt dla 
wosku i m iodu; wosk używano dawniej do 
kościoła tylko, dziś ma większy odbyt — do 
podłóg, pozadzek, do aptek, — cóż robić, czasy 
się zmieniają. Miodów pitnych wprawdzie za 
granica nie ożywa, ale w p lastrach  należy do 
rzadkości bardzo poszukiwanych, a cała Szwaj- 
car ja , część W łoch północnych i część F rancji 
fabryku ją miód płynny (niepitny), którego kon 
sumentami na w ielką skalę są Anglicy.

Źródła dochodu nie dadzą się wyliczyć w 
jednej godzinie; wynajdywać je, wskazywać, o- 
św itcać —■ jest to zadaniem specjalnej prasy 
rolniczej. Ale — trzeb a  się do tej winy przy 
znać — nasze (t. j. galicyjskie) pisma rolnicze 
o ty le  na serjo interesują się spraw am i rolni
ctw a, o ile  to — na serjo jes t wygodnem. Spra
wozdania z posiedzeń, na których o niczem nie 
radzą, i anonsy, odnoszące się do rolnictw a — 
oto często jedyne cechy rolnicze naszych rolni
czych pism! Dowiadujemy się, że ma we Lw o
wie wychodzić tygodnik ekonomiczny, poświę
cony rolnictw a i przemysłowi krajowemu pod 
redakcją dr. Rntowskiego; może nareszcie choć 
tam  doczekamy się poważniejszych rozpraw, od 
noszących się do obecnego położenia nasaego 
rolnictwa.

Jak wyglądają kraje nowo 
przez Niemców zdobyte?
Sprawa kolonizacyjna zajmuje dziś w Niem 

czech i za gran icą umysły polityków i niepoli- 
tyków. Wiadomo, że Niemcy założyli kolonię na 
zachodniem w ybrzeża południowej A fryki przy 
A ngra Peąuena, że dalej zajęli pewne miejsco
wości na Nowej Gwinei, i nareszcie że p. LU 
deritz  nad za toką św. Łucji, leżącą na wscho- 
dniem w ybrzeża poładniowej Afryki, za tknął 
chorągiew niemiecką. A nglia wpraw dzie chcia
ła  uprzedzić Niemców i za tknę ła  rzeczywiście 
rychlej swą banderę na św. Łucji aniżeli p. 
Lnderitz, ato li spóźniła się o tyle, że gdy za 
b iera ła  się do zajęcia zatoki, ta  już na zasa
dzie układa z królem  Zalasów, należała do p. 
L uderitza. Tym sposobem posiadają obecnie 
Niemcy w poładniowej Afryce dwa stanow iska, 
jedno na zachodniem, drugie na wschodniem 
wybrzeżu, leżące mniej więcej pod tym  samym 
(tj. między 26. i 28.) stopniem szerokości połu
dniowej geograficznej. Odległość tych punktów 
od siebie w prostej linii przez środek Afryki 
wynosi około 260 mil.

Okolice Angry Peąneny mniej są zaludnio
ne i nieurodzajne — przeciwnie okolica św. Ł u 
cji należy podobno do najurodzajniejszych ziem 
A fryki południowej. — Cały pas kraju  rozcią
gający się pomiędzy temi dwoma punktam i jest 
z w yjątkiem  wybrzeży mało znany. Tyle tylko 
wiadomo, że stanowi on wyżynę wznoszącą się 
od 2 —3 tysięcy stóp po nad powierzchnią mo
rza i że pięć szóstych z togo zajmuje pustynia 
poprzerzyn&aa tn  i owdzie mniejszemi pasmami 
gór. W południowej stronie płynie rzeka Or»n- 
żowa, zw ana także G ariep, przerzynająca od 
wschodu ku zachodowi niemal całą południową

Afrykę. R zeka ta  stanowi poniekąd granicę o 
wej wyżyny, gdyż nieco dalej poza n ią  kn po
łudniowi zniża się płaszczyzna niejako w trzech 
tarasach  kn przylądkowi (Capland). M ieszkań
cami tego pustego kraju są tak  zwani Bsszma- 
nowie, plemię pokrewne Hotentotom . Znajdują 
się oni jeszcze na najniższym stopnia cyw iliza
cji, — są  dzicy, mściwi i okrutni, w strętn i z 
powodu swej brzydoty; — w każdym obcym u- 
patru ją nieprzyjaciela, z tego też może powodu 
wszystkie sąsiednie szczepy ścigają ich i tępią.

Jedynie ci, k tórzy m ieszkają na pogranicza 
kraju przylądkowego, badają sobie m ieszkania 
i to z chrnstn, w kształcie k o szek ; reszta nie 
pozwala sobie tego zbytkn i chroni się po za 
roślach, po jam acn jeźozwierzow i pb szczeli 
nach skał, gdzie zarazem czycha na zdobycz 
ze strzałam i często zatrn tem i i łnkiem w ręku. 
Nie dbając o ju tro , a praytem leniwi, nie zaj
mują się żadną pracą, najczęściej są głodni, 
szczególnie gdy zabraknie zw ierzyny i łu p ó w ; 
z tąd  też w yglądają bardzo chndo i nędznie. Są 
w ogóle wzrostu małego, kolor ich skóry mie 
dzianó-czerwony, przechodzący w żołtawo-brn- 
natny. W czasie zimna i deszczn okryw ają się 
tylko skórami zw ierząt, siedząc skuleni na zie
mi. zw ie rzą t domowych nie mają. z wyjątkiem, 
jak  się jeden z podróżników wyraża, psów -— i 
własnego robactw a. Pomimo zupełnego umysł o 
we go zaniedbania i braku wszelkiej cywilizacji, 
zdaje się, że posiadają pewne zdolności. Ściany 
bowiem jaskiń, w których mieszkają, pokryte 
aą rzeźbami, czego się nie spostrzega n żadne
go innego ze szczepów południowo-afrykańskich. 
Uczeni tw ierdzą, że Bnszmanowie są  pierwo
tnymi mieszkańcami A fryki, i że ich ra sa  zaj
muje większe obszary ziemi, aniżeli to dawniej 
przypuszczano; być może, że rozciąga się naw et 
kn Indom środkowej i północnej A fryki. Dziś 
niema ich jnż w krajn  Przylądkow ym , gdyż tu 
zostali wytępieni przez Kafrów, H otentotów  i 
inne szczep y ; zamieszkują obecnie ziemie na 
północ od rzeki Oranźowej.

K lim at ówego pasa ziemi pomiędzy oby
dwoma stanowiskam i, k tó re Niemcy zajęli, jest 
um iarkowany i c iep ły ; przeciętna tem peratura 
20 C. odpowiada mniej więcej klimatowi połu
dniowych W łoch i dozwala chodować w szelkie 
płody południowych krajów . W  ziemi znajduje 
się : złoto, żelazo, miedź, nikel, ołów, cyna, an
tymon i węgle.

Św iat zwierzęcy repreęedU wany przez s ło 
nie, gnn, zebry, girafy, bawoły i niezmierne 
stada dzikich kóz Na wybrzeżu kw itnie handel 
na wełnę, strusie pióra i kość słoniową.

W idać z tęgo wszystkiego, że zajęcie tych 
dwóch stanowisk i urządzenie w nich kolonii, 
niemałe Niemcom może przynieść korzyści. Z 
niem ałą też skwapliwością zaczynają się nrzą 
dzać w Angra P e q u e n » ; sprow adzają z Earo- 
py potrzebne narzędzia,' przyrządy a naw et bi
bliotekę ; — wysyłają w głąb k ra ju  wyprawy, 
celem poznania okolic i w yszukania, miejsc do 
dalszych kolonii.

Przenieśmy się teraz na d ragą stronę pół
nocnej półkoli, na ocean W ielki w okolice Au
stralii, gdzie przedsiębiorczy zmysł koloniza
c ji  cy pojedyńczych Niemców, wyprzedzając ży 
czenia rządn, przygotow ał woiyntko tak  dalece, 
ie  temu dość było wylądować i za tknąć b a n 
dery, aby mieć kolonie urządzone.

Ju ż  bowiem przed trzem a laty  niemiecki 
dom handlowy Godefroy, posiadający rozległe 
stosunki i stacje handlowe na wyspach oceanu 
W ielkiego, z ro b ił .Wniosek do rządu niemiec
kiego, a b f  wyepy w okolfey A usuralii, Wtóre 
aostają bez zwierzchnictwa, a są zamieszkałe 
przez niemieckich wychodźców, ogłoszóno jako 
niem iecką posiadłość. Rząd niemiecki nie u- 
względni! tej prośby w anpełaości, jednakże 
w ysyłając regnl&rnie okręty w okolice Australii, 
s ta ra ł się utrzym ać i wzmacniać stosanki po 
między żyjącymi - tam Niemcami a ich krajem 
ojczystym. Dopiero pod koniec roku zeszłego 
wzięło państwo Niemieckie, w porozumieniu t  
ludnością miejscową i tamtejszymi Niemcami, 
w posiadania cały - szereg wysp w północno- 
wschodniej strom e A u stra lii, jako to : Nową 
B rytanię, Nową Irlandję, Nowy Hanower, An
dersen i wbeszcie północne wybrzeże Nowej 
Gwinei. W yspa ta  jako  największa zasługuje, 
aby się z m ą bliżej zapoznać.

Nowa Gwinea, zw ana także krajem  Papna- 
sów, leży między A ustra lią  a  równikiem w s tre 
fie gorącej, i rozciąga się przez 20 stopni d łu 
gości i praw ie 10 szerokości geograficznej. D łu
gość jej wynosi 400 mil, szerokość 130 mil — 
pow ierzchnia zaś 13.000 mil kw adratow ych; ró 
wna się zatem  co do wielkości Hiszpanii i W ło
chom razem wziętym. W yspa ta, zblizona k sz ta ł
tem do skośnego równolegioboku, którego po
łudniow y bok Wygięty ku obszernej australskiej 
zatoce K arpentarja, zdaje się upraw niać do 
wniosku, że niegdyś w skutek przedwiekowych 
w ewnętrznych w strząśn itń  naszej ziemi od s ta 
łego lądu  A ustralii oderw aną została. Zacho 
dniopółnocna strona, opatrzona głęboko w kra j 
wizynającem i się zatokam i, dającemi bezpieczne 
schronienie okrętom, jest najwięcej znana. L i
czne kolonie, zakładane ta  już od r. 1826, u ła 
tw iły poznanie kraju, a obecnie znajdują się w 
posiadaniu Holandji. Z emia tu  żyźna, okolice 
piękne, urozmaicone lasami i górami, z których 
najwyższe wznoszą się do 8.000 stóp. Handel 
ożywiony z mieszkańcami wysp Molnkków.

Nadzwyczaj nrocze i urodzajne są także 
wybrzeża południowo-zachodniej strony Nowej 
Gwinei, gdzie hojność wegetacji zwrotnikowej i 
wygodne zatoki zachęciły w roku 1873 k ap ita 
na Moresby do wylądowania i założenia angiel 
skiej kolonii. Z resztą cała w yspa z wyjątkiem  
wybrzeży wcale niezaana. W zdłuż je j półno
cnego wybrzeża ciągnie się pasmo gór, w k tó 
rych  zauważano dwa w ulkany ; —- południowe 
wybrzeże ma położenie niskie i poprzerzynane 
moczarami, z których w skntek  dzia łan ia  żaru 
promieni słonecznych, padających tu  prostopa
dle, wydobywają się miazmy nadzwyczaj szko
dliwe dla zdrowia. W środka wyspy znajdują 
się podobno góry i wyżyny. K lim at jest w ogó
le nadzwyczajnie gorący.

W  świecie zwierzęcym odznaczają się m ia
nowicie p tak i rozmaitością i pięknością kolo
rów upierzenia. Tn je s t ojczyzna owych prze
pysznych rajskich ptaków, którem i panie nasze 
ubierają swoje kapelusze, — ta  żyje gatunek 
gołębi, dochodzący w ielkością naszych indyków,

M ieszkańey tej wyspy i innych przyległych 
należą do plemienia Papuasów , rasy  pośredniej 
pomiędzy Negrami a Matejczykami. Stopień ich 
cywilizacji js s t  bardzo nizki, nie m ają oni po
jęcia o żadnem nrządzenin państwowem. Poje- 
dyńcze szczepy badają  sobie m ieszkania na pa
lach we wodzie, i łączą je  mostami z lądem, 
jednakże każda rodzina ma mieszkanie osobne. 
Zdaje się, że styczność i ocieranie się z cyw ili
zacją, złagodziło nieco dzikość Papuasów mie
szkających na wybrzeżach, gdy przeciwnie mie
szkający w głębi wysp są jeszcze ludożercami.

T akie to są nowe niemieckie posiadłości.t ■ T i; i ■ ,

z-ajmujjc je w stąpiły Niemcy na  to ry  nowej po
lityk i wszechświatowej i m ają sposobność roz
szerzania cywilizacji tam, gdzie jej dotąd nie 
było. Zmysł kolonizacyjny Niemców, trzym ają
cych się zasady, „gdwie dobrze, tam  ojczyzna" 
•najdzie teraz o tw arte  pole do działania, a lu
dzie niezadowolnieni z ustroju i porządku spo
łecznego w stare j ojczyźnie, m ogą w nowych 
ziemiach dążyć do urzeczyw istnienia swych ma
rzeń. Dodać możaaby tu  jeszcze i to życzenie, 
aby ten tak  zwany „D rang nach O sten“ zmie 
nił swój kierunek ku nowym nabytkom , gdzie 
obszary ziemi żyźnej czekają na nowych kolo 
aistów, aby ich trudy  i praca wdzięcznym plo 
nem wynagrodzić.

W sprawie awansów na kolei 
Transwersalnej.

Z powoda zarzutów  czynionych dyrekcji 
kolei Państwow ych co do nieprawidłowości w 
aw ansach na kolei T ransw ersalnej, o trzym aliś
my z tego samego źródła, co w spraw ie rozda 
nia robót przy linii s try j-B esk id , następujące 
wyjaśnienia i sp ro sto w an ia :

Numer 6. G azdy Narodowej, przyniósł ar- 
ty z a ł  o awansie na kolei Państwowej w G ali
cji, z którego widać, że an to r tegoż arty k u łu , 
nie by ł dobrze informowanym, jako też, że nie 
rozumiał rzeczy należycie.

Autor w ylicza np. ilość aw ansowanych przy 
jeneralnej dyrekcji, i porównuje ją  z ilością a- 
wansowanych przy jedynastu dyrekcjach pro
wincjonalnych, k tóre podlegają tejże dyrekcji, 
nie mówi jednak ilu urzędników pracuje przy 
jeneralnej dyrekcji, nu  zaś, przy owych d y rek 
cjach na prowincji. Jak ie  tu  można wnioski ja 
kie ciągnąć z takiego porów nania?

Dadej wspomina autor wspomnianego a r ty 
kułu, że nwzględniono oniemal prawie w szyst
kich tych urzędników, k tórych przysłano do 
Galicji z kolei zachodnich, podczas gdy urzę
dnicy, którzy pracowali na dawnych liniach 
objętych teraz  przez państwo, pozostali bez a- 
wansu. Podanie to jest oczywiście mylne, wszak
że lis ta  imienna tych którzy  awansowali, Usta 
k tórą Gazeta Narodowa w tym samym numerze 
umieszcza, w którym  a rty k u ł ów w ydrukow a
no, poncza wręcz co innego. W idzimy wszakże 
w łaśnie z tego imiennego spisu, że pomiędzy 
owymi 33 wyliczonymi, k tó rzy  awanHowali w 
okręgu dyrekcji lwowskiej, niema ani jednego, 
któryby przyszedł do Galicji z kolei zachodnich. 
Dwudziestu z nich zasta ł rząd przy objęciu ko
lei na skarb państwa, resztę przyjęto później w 
Galicji.

Zam iast wykazywać u3terki w powyższym 
artykule, pozwolę sobie przedstaw ić praw dziwy 
na ak tach  oparty  stan  rzeczy.

Podług pragm atyki służbowej, każdy urzę 
dnik ma praw o awansować w swej kategorji 
co 6 la t, zkąd wypada, że */6 arsędaików  a- 
wansować powinna corocznie. Ze względu, że 
aw ansa dw a razy do roku się odbywają, w y
pada, że każdy aw ans obejmować winien 
urzędników.

Na kolejach państwowych w G alicji praco
wało Z końcem grudnia npłynionego roku 379 
urzędników (licząc w to aspirantów ), awans 
styczniowy obejmować przeto winien '/.» tej 
ilości t. j. 38 urzędników. Ponieważ jednak a- 
wansowało 53, więc w ypada, ie  awans stycznio
wy wypadł o 40 pre, lepiej, jakby  podług pra-
gnnrtjk l nłuibowej miał w/peóć.

Jeżeli weźmiemy w rachubę dyarnistów, 
których 99 pracowało z końcem przeszłego ro
ku przy kolejach państwowych w Galicji, to 
wynosiła ogólna liczba fnnkcjonarjnszów 462, z 
k tórych  więc 45 awansować powinno było. R ze
czywiście awansowało 65, zkąd wniosek, że 
nadw yżka awansowanych ponad przepis pr&gma 
ty k i służbowej wynosi 44 prc.

Ze względu że nie wolno przekroczyć k re
dytu  przeznaczonego na awans, tłóm aczyć trze
ba ową nadw yżkę tem, że awans trafił p rze
ważnie fsnitcjonarjnszów w niższych katego- 
rjach służby, ro  zresztą  jeat rzeczą pożądaną i 
wielce słuszną* tworo się zważy, że otworzono 
s, Galicji nowe linie, k tóre obsadzono przew a
żnie urzędnikami dawniejszymi, a aw ans zosta
wiono dla młodszych, którzy przyszli na m iej
sce starszych aa aaw ne linie. Gdyby tak  nie- 
robiono, trzebaby było przyjąć dużo urzędników 
z obcych kolei, czego jednak uezynić nie było 
mużaa.

Co się tyczy awansu urzędników niższych 
(U uterbeam te) to w ypadł tenże jeszcze świe 
tniej jak  awana urzędników. P rzy  państwowych 
kolejach w Galicji, pracnje bowiem ty lko  141 
urzędników niższych. Podług pragm atyki służ
bowej powinno więc awansować tylko 14, po
nieważ jednak 63 awansowano, więc widzimy, 
że awansowało bez m ała 5 razy więcej urzę 
duików niższych, jak  pragm atyka służbowa w y
maga.

Z powyższego wykazu zechce szan. redak 
cja Oaz. Nar. powziąć, że przy aw ansie postę
powano bezparcjalnie, że więc nrzędnicy ga li
cyjskich kolei państwowych nie m ają uzasa
dnionego powoda, użalać się na awans s ty 
czniowy.

Nędza w Paryżu.
Liczba upadłości w Paryżu w zrasta w prze

rażającym  stosnnka. Od 1883 roku, k tóry  już 
w yw ołał niepokój w sferach handlowych i finan
sowych, ilość upadłości podniosła się o 80 pret. 
Jak ież  mogą być przyczyny tego położenia?

Oprócz ogólnego stanu ekonomicznego F ran 
cji, na k tóry  konkurencja przem yśla i rolnictw a 
Zagranicznego ujemnie działa, przyczyną czysto 
lokalną, w pływ ającą na upadek bogactwa mia
sta, jest niedołężny zarząd m unicypalny Paryża, 
zajęty kwestjam i politycznemi i socjalnemi, s ta 
czający zacięte w alki stronnicze i m yślący je
dynie o schlebiania wyborcom. Ladzie kierują 
cy interesam i m iasta najbogatszego w świecie, 
o adm inistracji jego, potrzebach ludności, bez
pieczeństwie pnblicznem, nie m yślą wcale. Po
licja jes t prześladowaną, spotw arzaną i wyśmie
waną, a cokolwiek ty lko  m a styczność z w ła
dzą i prawem, wzoudza podejrzenie i niechęć 
Rady, wywierającej na miasto wpływ nega
tywny.

Napływ cudzoziemców zmniejsza się z dniem 
każdym. Od 1. listopada r. z. s ta ty sty k a  zazna
cza ubytek  100.000 przyjezdnych z zagranicy i 
prowincji, i zwiększenie o 60.000 wyjezdnych 
osób. U bytek ten, obliczony na pieniądze, p rzy
nosi Paryżow i przeszło m iliard  deficytu.

B ezw ątpienia, cholera była jedną z przy
czyn tego objawu. Lecz cholera P aryż  opuści
ła  — cudzoziemcy nie wrócili. Przytom  chw i
lowy wybuch zarazy stw ierdził fakt, że P a 

ryż jest miastem najzdrowszem w całym świecie.
K aw iarnie, re s ta u ia c je ’ ł inne miejsca p u 

bliczne, tak  dawniej uczęszczane, sto ją obecnie 
pustkami. R aport p. P e rr iu a , dyrek tora tea tru  
Francuskiego, objaśnia, że dochody „Komedji 
F iaricoskiej" obniżyły się o po łow ę.| Dawniej 
*e wszech stron zjeżdżano się do Paryża, by 
widzieć i słyszeć pierwszych „utorów  i pierw- 
szycn ak to iów  św iata. W P ary żu , % gdy te a tr  
upada, upada z nim wszystko.

Dzienniki każdodziennie zapełnione są  szcze
gółami o m orderstw ach, kradzieżach, o tłum nych 
i k rzykliw ych zebran iach , ponad któremi czer
wony sztandar powiewa. Niepodobnem jest pra- 

ie zw iedzenie m iasta szczegółowe. Do lasku 
Vincennes n a p rz y k ła d , nie można dostać się 
powozem. Trzeba przejeżdżać przez dzielnice, 
w których obrzucają obelgami ludzi w pięknych 
powozach.

Nigdy w Paryża sklepy tak  wcześnie jak 
Iziś nie byty zamykane. Nieobeznanema zdawać 
by się mogło, że to śmierć właściciela lub upa- 
dok firmy zamyka najświetniejsze m agazyny 
bulwarów.

Widmo npadającego Lyonu przeraża mie
szkańców Paryża. Inwazja niemiecka raz wszedł
szy do m iasta, pod osłoną bagnetów, pozostała 
w nim na stałe. J t ś l i  kupiec zagraniczny nie 
przyjeżdża już jak  dawaiej do Paryża, przysyła 
za to swój tow ar Dawniej cudzoziemiec p rzy
woził do Paryża pieniądze, dziś je z niego wy
wozi.

Rzeczpospolita, pomjffco świetnie głoszonych 
teoryj o dobrobycie i szczęściu ludów, zniszczyła 
Paryż — jego rada m unicypalna go gubi.

(miti lifem i mitom.
Dnia 16. stycznia.

* Stan paw U trza. Obserwatorjnm i~kołj poll-
twebaiaznuj d o a o i:

Wczoraj przez ca!y dzień prawie do 9. go- 
daiey w nocy padał śnieg, dziś rano około godsiay 
7. także polatywał, wiatr wiał eiągle południowo- 
wschodni, opad żniega wynosił do 8 godziły wie
czorem przez póltory doby 1„ mm.; średnia tem
peratura dnia była — 5,®„ lajw yiaza w poładnie
— 1 /,  najniższa dziś rano po godzinie 7mej
-  7 ,‘s C.

Pray wietrze przeważnie wiehoaiim. tempera 
tnra się obniża, niebo w ezęśei zamglone, powie
trze m ienie wilgotne, pogodzie.

* Rspsrtonr toatralny. Dzisiaj d. 16. stycznia 
dramat Józefa K o ś o l e l s k i e g c  pod tyt. WD w i e 
m i ł o ś e i " ,  przedstawionym będzie po raz pierw- 
sey. — Główne role wykonają p a iie : Nowa
kowska, Staehowiozówna, pp. Woleński, Kwieoińekl, 
ZkoińdkI, Fiezier, i Slemaacko.

Jatro  w sobotę 17 b. m.: Benefli i pożegnał- 
■y występ panny Elly Ruseel: „Ł u o j a z L a m- 
m i r m o o r  u* oper* w 6 akt. DoaiBetti’ego.

* Tsatr. Wezoraj wystąpiła p»ana Etla Rn«- 
■el jako „Aida* w operze Yerdiego. Piękny głos 
zaatlantyeklej divj pokonał zwyoięzko trudności 
w partjl „Aidy* nagromadzone, a gra, jak zwy
kle była znakomitą. Po każlym numerze zbierała 
sympatyczna śpiewaczka entuzjastyczne oklaski.

Panna Baeas aapawpe na ogólne żądanie je- 
•zoze raz wystąpi na naszej zoenie.

* Piknik koła literackiego odbędzie się w «o-
b o i ę ,  n i *  J a k  B a p a w l « 4 a U a «  w  M a e y k  B ltO jk k fc a i^

lecz w salonach Koła literaoko-artystyeazego przy
placu Marjackim pod 1. 9, I. piętro. L sta gości zo
stanie dziś wioezór zamkniętą Biletów w cenie 5 
zł. od osoby a 6 rł za bilet familijny, nabyć mo
żna w lokalu Koła.

* Zgromadzenio tygodniowe Towarzystwa poli
technicznego odbędzie się w sobotę, dnia 17. bm.
0 godzinie 6. wieczorem w sali rysunkowej miej
skiego muzeum przemysłowego w ratusza. Na po- 
raądku dzielnym : „Sprawozdanie komitetu przed
wyborczego.*

* Walne zgrum adzenil Towarzystwa politech
nicznego odbędzie się w piątek duła 30. bm. o go
dzinie 6. wieczorem w sali fizyki eakoły realnej 
(II piętro).

Na p< rządku dziennym :
1. Zagajenie posiedzenia przez zastępcę pre

zesa p. Lndwika Raoiborekiego.
2. Odczytanie protokołu z ostatniego Walne

go zgromadzenia.
3. Sprawozdanie z czyntośoi Tow. za r. 1884.
4. „ somi.jl lustracyjnej za r. 1884.
6. Wybór prezesa, zattępoy preeest, 7 człon

ków zarządn i 3 zastępców, tudzież komisji lustra
cyjnej z 3 członków i 2 zastępców.

* Sokoł- W niedzielę dn a 18. b. m. wykona 
wojikows kapela pntku nr. 9, pod kierownictwem 
awego kapelmistrza p. balia próbę muzyczną naj
nowszych tańców karnawałowych w olbrzymiej sali 
Towarzystwa gimnwgtyoanego „Sokoł". Program 
składa się z 12 kawałków, ulubionych kompozyto
rów, jako C.bulki, Balia, Millookera, Łuozkiewioso- 
wej, Straussa i Tymolskiego. Będą więc grane po
lonezy, kadryle, mazury, walce, polki różaotaktowe
1 kołomyj ki. Kapela tą razą będzie przygrywała 
na galerji, pnblicenośó przeto njrzy po raz pierw- 
say całą wotcą przestrzeń olbrzymiej zail gimna
stycznej, a zarazem bgdsln mogli Ojsnić akuetyoz- 
sośó s a l  i w tym wypadku, gdyby w przyszłości 
po zupeinem jej wykońcaenin miała Ważyć na bale, 
wieozorkl tańcujące itp. Początek o godzinie 4. po 
poładnin. Szczegółowy program wymieniają pla
katy. W»tęp na salę 30 et., bilet familijny na 4 
osoby 1 zł. Dochód przeznaczony na wykończenie 
gmachn gimnastycznego.

* A. E. Oaynist- Od jednego ■ tutejszych 
przyjaolół pisma naszego, pisze De. poz., odbieramy w 
tej obwiliwyjątek ■ listu A.Pluga, który następująoeml 
słowy donosi do Poznania o obecnym staale cho
roby czcigodnego starca, przyjaciela Adama Mickie
wicza i Ignacego Domejki, ostatniegc juś niestety 
romantyka szkoły wileńskiej. Szanowny redaktor 
Kłosów  tak p isze:

„...Donoszę ci o oięikim amntkn, w jakim po
grążeni jesteśmy z powoda nader niefceipiaczaej, a 
właściwie mówiąc, śmiertelnej choroby A. E. O- 
dyńcs, który lnbo przytomny, rzeźwy nmyslem, 
wzniosły nastrojem ducha, od kilku dui pasuje się 
ze śmiercią, przyjmująo ją  ze spokojem prawdziwie 
chrześciańikim, prosi Boga jedynie o odwrócenie 
cierpień okropny oh, wynikających ne f olśnienia ser- 
oa i piersi w ooras częściej powtarsająoyoh się pa- 
roksyzmaeh. Uważany jednak ze strony moraiaej, 
zgoa ten jest tak piękny, tak uroczysty, tak ziezę- 
śliwy, że każdy dobry chrześoiania takiegoby pra
gnąć powinien, chociażby bez objawów tej nieporó
wnanej czci i miłości, jaką siostra, córka, wnikl i 
liczni przyjaciele nienstannie otaczają zacnego 
starca. Chory, jakby się wybierając w podróż da
leką, wszystkich obecnych i nieobecnych, miłych 
sercu swojemu błogosławi, i żegna pełnem ufneńd : 
Do widzenia

Zaś równoeześnie donosi W iek:  Stan zdrowia



czcigodnego poety A. E. Odyńoa polepszył ilę zna 
cznle. Dr. Cbałub ński i Baranowski spodziewają
aig stanowczo pomyślnego zwrota w cborobie, która 
aglziwego druta Mickiewicza, w rozpoczętym jn i 
dz.swJąt/ui krzyżyka na łoże boleśol rzuciła.

* Zakazy dla umarłych- Telegram z Wiednia 
•MBŚMscMny w nrze Qat~.ly ■ d- 4. b. m. donlócł, 
ża w An trjj aakazaue zostały następujące pisma: 
W iad m ś:i polskie, l)t.mokr<da polski, Wytrwa 

liść, Ojczyzna, Zańnlw n ćwangieliczny, Nadwi 
ślanin, Kor je r  Paryski, Echo z Polski, (* Nuwcg 
Yorkn), R ów nać i Zmowa.

Owoi poabiaral-śmy daty i okazuje s ę  ż> : 
Wiadomości polskie przestały wych di ć na 

lat prned powstanie®, Demokrata upadł ró*niei 
prsed pow staniom , Wytrwałość, redagowana pises 
Wł. Sabowtklego w Brnkselii, npadła w r. 1865.

OjctyrMa, ieługowana przez A Gillera w Lip 
sku upadła w r. 1866, Zwiastun (wapgie^czny n 
padł takie jn i 0j  j at dwóeb, Kw-jer paryzki 
przestał wychodzić w roku 1883 (wychodzi obe
cnie poi tyt, Kurjer polski). Nadwiślanin w 
Chełmnie npndl przed powstaniem z rokn 1863 
Echo z Polski w N. Jorkn przes Jaworowskiego 
wydawane, upadło w r. 1863. Równość upadła 

przed wieln laty. Zmowa p. zsz Bartoszewicza wy
dawano, upadła przed siedmnastu laty.

Wyborny zakaz.

* Przypominamy publicznośol, ie ciągnienie 
loterji „Przytuliska polskiego1* w Wiednln edbędr.ie 
■i« dnia 17. Intego 1885 r. Losy są jestoze de 
nabjoia we Lwowie u WPP. Ssyfaztha i Dydyń- 
Bklhffn AlUobsrea, S sy firth i I Czajkowskiego,
boeL iow Ł — i Sohellenberga; w Krakowie n 
WPP. Bajora, Hossa, Kurnatowskiego i Zap'atal- 
■kiego i w Kołomyi u Wgo A. P. Schu Ca.
Komitet loteryjny, Wieleń I. Hohenstanfengaase 4.

* P ra n ia . Członkowie krakowskiego Towa
rzystwa przyjaciół sztnk pięknych ofrsymają w tym 
roku jako premię reprodukcję obrazu Rossowskiego:CLesana*„Skazana

* zakład Modrzejewskiej. W Nowym Yorkn 
*awl4*a ,° Stowarzyszenia św. Ifikołsja przytulisko 
dla daieci pod nazwę zakładu Modrsejewskłej.

* Nawa. Najeowezy papier listowy wyrabiany 
w Wapszawie ozdobiony je*t eforyzmami i podobi
znę Kraszewskiego.

* t K olińskie sokoły zamierzają w leoie 
znoWU zrobić wyoieczkę do Krakowa. Może nasz 
„Sokół* zaprosi lob ua jeden choćby dzlen do 
Lwowa ?

* Z C zerniow iac donoszę, ie  od 13. b. u. 
trwa usnwanio się góry w p blfśn pałaen g.ecko
orjentalnego motropolity, która to rezydencja ko
sztem 10 milionów wzniesiona, * niesłychanym zby- 
tkiem i przepychem, ukończoną została w r 1868. 
Góra osnwa się od strony dworca kolejowego. W 
- w  48 godsin z»tysownła się góra na przestrze
ni 350 metrów, otworzywszy rozpadlinę głęboką 
takiejże iii ugości. Ogród i budyuki tam się znaj 
dnjęee znhzcrtna zupełnie, ifagistrat i r . ą l  kra
jowy zarządził, co ni razie było możliwem, ażeby 
zapobiedz kataet ofia.

Kościół grecko katolicki został w przeddzirfl 
Nowego Rokn okradziony przez niewyśledzonych 
dotychczas sprawców.

* Pam iątka n a ro d o w a . Państwo Łęccy z Li
pnicy darowali oltars z polowej kaplicy Sobieskie
go którą miał pod Wiedniem, do nowego kośoKla 
w Szamotułach w ks. Fcznańskiem.

* Kolej Iwanegrodzko-Dąbrowska w Królestwie 
otwartą będzie prawdopodobnie 22. b. m.

* Gratyfikacji noworoczna rozdana urzędnikom 
policji i pollujanUai w Warsziwle wyniosła kwotę

dała w bok. Lekarz wojskowy opatrzył go na
miejscu, lecz niema nadziei utrzymania przy życia.

* Trojaczki, w  Hliboce na Bukowinie powiła 
nboga włońcianka dwóch chłopców i dziewczynkę, 
oiesząoych się najlepszem zdrowiem

* Muzeum zakładn narodowego Ossolińskich od 
godziny 10. do 1 codziennie; -popołudniu zaś od 
3—5 we wtorek i piątek. Wejście bezpłatne.

* Muzeum im Ozieriuszycklch otwarte w nte 
d*iel«? od godz. 10. do 1., W środę i sobotę od 
11. do 3.

* Muzeum j) z s^ y tłu W i w ratuszu c>dz'ennie 
*i godz. 9, io 6.;  w pouie-miałsk 50 ct w ins 

dnie 30 et.
* J u tr j  w robotę d. 17. stycznia: św. Antonie

go op.; — św. Fteotemptł.
Wiadomości policyjna z dnia 15. stycznia: 

S k r a d z i o n o :  P Zofii O. z otwartego pukojn 
ped i. 5 ni. Kotlarska złoty damski zegarek kry 
ty z oba stron, Jedną koperta w arabeski z bry
lancikami * druga niebiesko emaljowana przy tym 
zegarku był czarny jedwabny gmurek i żelazny 
klnczyk, wart. tego* 70 zł.; p. Megdalenle T. pon 
sowę kołdrę wartości 6 zł. z gankn pod 1. 5 ni 
Cho. ążczyzny

n a 1 e z i o n o . 
kawek wczoraj w połndnie

otarny mały skankowy z arę 
idnie w rynku; — kartę 

stawną ruskiego bankn z dnia 1. z. m. 1. 
na srabr. zegarek za 1 zł. zastawiony.

za 
49224

Stryj d. U . stycznia. Prsy rozpoczętym no
wym roku, należy naszemu miastu złożyć życzenia 
polepszenia materjalnego bytu i pragnąłbym, ażeby 
te życzenia się spełniły, lecz mała nadzieja, bo atan 
finansowy miejski jest zatrważający. Najważniejsze 
dochody miejskie są zasekwestrowane. dłngów co 
niemiara, a ka&sa miejska próżna pustkami świeci, 
To są dolegliwości, które złej gospodarce pod za
rządem urzędu miejskiego będącej, przypisać trze
ba. Na smiapę tej gospodarki nawoływano w te- 
raźniejszej Radzie, lecz głos ten przebrzmiał ben 
echa a p burmistrz, zarazem syndyk miasta, za- 
dowolniony ze swego prezydjnlnego fotela, spogię 
pa ze spokojem na groźaę sytuację, w której się 
miasto znajduje. Jedyną nadzieję pokładano w wy- 

r. borach do Rady miejskiej na czas sześcioletni, w 
n“ ” zeszłym miesiącu odbytych, bo było ogólne mnie

manie, że nowa Rada zakorzenione wadliwości w 
administracji miejskiej nsnnąć polrnfl. Lecz i ta 
nadzieja znikła, albowiem wybory te jak  najgorzej 
wypadły, dzięki p. burmistrzowi miasta i tutejsze 
»n  propluatorowi, itarozakonnemu p. H., który to 
ostatni ze swymi wspólnikami, również z pokolenia 
Izraela, na te wybory przeważny wpływ wywierał, 
a nędąa poparty przez klika naszych lntelligentów, 
oprócz siebie 1 swoich wspólników, także swego sy
na, szwagra l zięcia na krzesła radzieckie osadził, 
tsś  tych, którzy glos przeciw złej gospodarce pod
nosili, z Rady wykluczyć zdołał.

Wybory te wywołały w »iMelc największe nie
zadowolenie, i jeżeli wniesione protesta awrglę- 
dniojo niebędą, k tU strjfa , która nad miastem cię
ży, nastąpić mnsi. Oil dalszych uwag na teras się 
wstraymnję, mam tylko jeszcze to dodać, iż w naj
nowszym czasie obiegała w mieście pogłoska o sa- 
mierzonem aatąjicnlu p. burmistrza z urzędn. Po- 
gł.skę tę jednak ogół obojętnie przyjął, i nic w 
tom dziwnego, bo n» ten wypadek, przez żydow- 
8k'ch opiekunów miasta jest jnż burmistrz dezy 
gaowany, człowiek prawy, który byłby nawet n e

dynkn. Zamach ten był w związku z dwoma za 
machami londyńskiemi w dniu 31. ps^d* 1883, 
zapowiedzią pewnego przowódćy anarchistów na 
mityngn w Nowym Jorkn ( 1. listopada 1883), że 
nastąpią dalsze zamachy dynamitowe. W śledz 
twle podejrzy wal Rnmpff o sprawstwo fraafarckiegt 
zamacha niejakiego Relnadotfa, — dowodów 
zabrakło. — Wciągu tego śledztwa Wpadł jednak 
Rnmpff na ślady początków zamachn niederwaldz 
kiego aa życie cesarza Wilhelm* i następcy tronn 
niemieckiego, za który, jak wiadomo, sąd państwowy 
w L'pskn skazał Reinsdorfa i towarzysza na ta rę  
śmierci. Podczas lipskiego procesn Rnmpff otrzy 
mywał ciągle listy z pogróżkami- — Prezydjnm 
policji w Frankfurcie wyzuaesyło 3000 marek Ba- 
grody za wykrycie sprawoy.

— Skutki. Figaro paryski* donosi, ża naza
jutrz po wyrokn uwalniającym -panią GIoyIs Hugnes 
od winy morderstwa Morlna, zsknpiono w samym 
Paryżu 3849 rewolwerów. Kupowały przeważnie— 
damy... Cyfra ta, pisze wspomniany dziennik, na 
Paryż — to nic dziwnego, a’e... aTe z prowincji 
cle doszły nas jeszcze wiadomości pod tym wzglę 
dem..

dalszego obniżenia cen pssenicy obawiać byśmy się 
nie powinni.

Nasienie koniezi, które miesiąc temn bardzo 
poszukiwano, obniżyło się w cenie i zbyt tegoż był 
utrudnionym. W ostatnich dopiero dnlaoh żywsay 
popyt się objawił, zwłaszcza za koniczem białym. 
To sama można powiedzieć i o rzepaka.

Ceny tarnopolskie za 100 kilogr.: Pszenica 
czerwona od 7-20 do 7-50, żółta od 7-10 de 7-50
biała od 7*20 do 7 80. — Żyto od 6 — do 6 25
Jęczmień brow. od 6-— do 7.— Owies od 6’25
do 6-50 — Groch mały od 6-— do 9-25; wielki 
od — do —.— — Hreczka od G‘50 do 7. ,
Rzepak od 11-— do 11 50. — Lnianka od 9‘ — 
do 10 —. — Konicz czerwony od 45*- - do 50‘ — 
biały od 631— do 60-—.

B.ilii. d. 16. styczni*. W celt ofiżkowtnia 
Bissurkowi w 70tą rocznicę jefo urodzin, daru 
od narodn, utworzył się- komitet, w którego 
skład wchodzą znakomite osobistości ze WBZjst- 
kich stronnictw.

Paryż d. 16. stycznia. Wieść jakoby mini
ster marynarki zamierzał ustąpić, zupełnie 
nieci sadnona.

Przyjocłiali 10 LWoWS 4. 16. stycznia 1885. 
Hotel ŻOR? A : L . hr. Łoś z Bortkowa, M. 

br. Łaś n bortkorta, F. hr. Potalicki z Glinian, L. 
hr. Ledachowak! z Wołynia.

Hotel LANGA: T. Leonhard z Wiednia, R. 
Kitka z W iedsk.

9253 rnWl.
* Pogrzeb k» lUdnlwiłłm z  Pt.

nam : w  południe w środę odbyły się egsekwle 
zwłok zmaiłego ks. Leo-a Radziwiłła w kościele 
Saint Philippe dn Ronie, ubranym wewnątrz i ze 
wnętrz kirem anto srebrzonym i wyszywoniami her
bów rodziny zmarłego. W pierwszych rzędach fo 
tell proed katafalkiem widzieliśmy księcia Anto 
nlegu Radziwiłła, wnnka zmarłego, księcii Ho- 
honlohe, ambasadora Niemiec, księcia Trnbeckoho, 
i pułkownika barona Friderlckia, repreaentąntów 
ambasady moskiewskiej, dalej księcia Galicyna, je
nerała Gall feta 1 innyeh.

Sarkofag po nabożeństwie, spnsaenono do pod
ziemi kościoła, zkąd później odwieziony zostanie 
d* jMjątkn Radsiwiłłów n» Litwie.

* Wykradziony. Zwykłą rzeczy koleją dotyoh- 
ozas wykradano tylko psnsy, a czasami i wdowy 
(natnralnie bardzo posaine), przed kilka dalami je 
dnak zdarzył się w Warszawie wypadeezek wprost 
przeciwnej n&tnry.

Wykradziono młodzieńca la t dziewiętnasta, o 
krwi goręcej, który zamiast stndjownć prawo, wo
lał się aesyć trndnej sitaki kochania od córki pe
wnego dystrybutora.

Hanka postąpić musiała znacznie, be młodzie
niec znikł, a nrozpaczoni Jego rodzice otrzymali od 
ojha powabnej nauczycielki zawiadomienie, ie  wte
dy doplóro syna dostaną napowrót, gdy zloią de
klarację p imienną, iż się zgadzają na jego mał
żeństwo z tą, k óra go wprowadziła w krainy n- 
czucla dotąi mn nieznane.

List natnralnie złożony zogtat sędsiemn śled- 
ozem a, gdyż rodzice kochliwego synalka myślą go 
windykować drogą sądową 

* Pojedynek. Smutno zakończył się pojedynek 
między dwoma jednorocznymi oohotnikami z 34 
pałka w Wiednia, odbyty na palasse w Alserka- 
serne. Zaraz po pierwszem złożenia się otrzymał 
jeden z przeciwników tak silne cięcie w głowę, że 
część Łeśei e**e*ki raeem z włosami i skórą odle-

W o i i c i  literactie, naulowe i  a r t j i t p s

— S t a r a n i e m  krakowskiej Akademii nmle- 
ętaoścl wyszło kn oczcsenin traechietnej rocznicy

urodzin Jana Brożka, akademika krakowskiego, 
jego życ e i dzieło se szczegółem nwzględfeieniam 
ego prac matematycznych, 0i»*eowane ze źródeł 

rękopiśmiennych prsez Jana Nep. Franke, członka 
Akademii i prof. sskoły politechnicznej we Lwowie. 
Wdzięczne też uznanie należy się tak Akademii, 
ak prof. Frankemn, jak niemałej ••kejI matema 
tycnno przyrodniczej trzeciego zjasdn lekarzy i 
przyrodników w Krakowie, która wniusek oduośny 
Sam. Dicksteina poparło. Jestto cenny materjał 
do hlatorji nanki matematyki w Poliue a zarazem 
daje wymowne świadectwo stanowisko, jawę 
nź przez 300 laty w społeczeństwie narodów ey 

wtiizow&nych ztjmowali.

-  G r a m a t y k a  p o l s k a  d l a  i z r a e l i 
t ów.  W tyeh dniach opuściła prasę I. część 
„Gramatyki polskiej dla Izraelitów*, opracowanej 
przez p. Izydora Bernfeida, redaktora czasopisma 
Ojczyzna, a wydana nakładem Towarzystwa .Aga- 
das-Achim“ (Przymierze-Brmclj. Dziełko to pisane 
w narzecza źydowskiem, posiada niezaprzeczoną 
warteść jake podręoznik naukowy. Jest ułośone 
systematycznie i nmiejętnie według metody Ollen 
dorfa zarazem stylem nader popularnym. Ifa ono 
też niepoślednią wartość moralną; ponieważ celem 
jego jest zaznajomić ciemne warstwy społeczońztwa 
śydowskiego z początkami jezyża krajowego. „Gra 
matyka* odznacza się nade)- niską ceną bo 12 ct. 
za 4 arkuszy drnkn.

Spodziewać się więc należy, lż rozpowszechni 
się szybko 1 w części przynajmniej przyczyni się do 
oświecenia mas żydowskich.

Ceny zboża (a 100 klgramów):
W i e d e ń  d. 14. stycznik. Pszenica 8-50 do 

8 55; — żyto ed 7*35 do 7 40; owies od 7’łO 
do 7‘1 3 ; — kgkurniza g-20 do 6 '2 5 ; — 
spisyUs od 26-50 d* 26'74.

P o e s t  d. 14. stysania. Pszenica od 8 23 do
— ; — żyw od —-—i  do — -; — owies od
—' — do 6 63; knkuradza od 6'65 do 6'75; —
tnepak od — •— dp 12-76.

B e r i  t a  d. 14 stycznia (a 1.000 kilgr.-, ceny 
w markach, 1 markarzbO ct.) Pszenica od 145‘— 
do 175- ; — żyto od 138 — do 146**; jęczmień
od 125-— do 185 —; owies od 137'— de 160 ;
knknradza od 140 — do 145.— . Spltytus o l 43-10 
do 42*40.

T E A T R  H R ,
p e d  d y r e k c j ą  J a s n a

S K A R B K A
D e b r s a A s k i e g w

— Ruchliwa firma księgarska K. Łukaszewicza, 
wydała nakładem awolm w.tjm  rokn dwie ksląi i 
a który eh pierwszeństwo co dó rozmiarów od aa 
potrzeba powieści H. Bałuckiego « " „ ŻY.®0V!. 
• k i c h r  ę k a e h “, jia tle stosunków daisiejszych 
osnutej Powieść ta  należy do lepszych tego rodza
ju utworów cenionego daiś piearea 1 powodzenie 
me zapewnione.

- - —  „ O b r a z k i  z p r z e s z ł o ś c i *  zebrane przez
złym burmistrzem, gdyby miał więcej wiadomości Brneona Ubaldnsa w spory tomik, przesuwają nam
fachowych, do kierownictwa miastem niesbędnie co- a    - ’ *
t; eebnytl. i gdyby posiadał tę

by się tej

niesbędnie po- 
energię, jaką bur jmistrz mleć powinien, 

oprsoć. - w
N*wy anarcłitetyczay  zanaełi. Frankfert 

nad Menem przerażony -rypadkleat eamordowania
radcy policyjnego Rnmptf<, prawdopodobnie przez 
anarchistów. Rnmpff mieszkał na przedmieścin Sa
chsenhausen, w domkn położonym w ogródka. Dnia 
13. b. m. około 8. wieczorom słnźąca Rumpffa wra
cała po pewnych zakupnach z pobliskiego skiepikn 
do domu. Dokoła była cisza, na ulicy oiemno, że 
oko wykol. Gdy weszła do ogrodn, toż za drzwia 
mi sztacheto wemi natrafiła na mężczyznę leżącego 
na aiemł. Chrapał dośi głośno. Dziewczyna mnie
mała, że to pijany. Wróciła do sklepiku chcąc 
wziąć kogoś z sobą, aby ją  przeprowadził obok 
pijanego Wyszła z nią towarzyszka, dziewczyna 

a, i obie śmiejąc się przeszły ebok ło
żącego na ziemi. Stnżąca pochyliła się cokolwiek 
poznała z przerażeniem, że to jej pan leży na 

Krzyknęła. Rnmpff podniósł głowę, otwo 
r*yl oczy i wymówił parę niezrozumiałych słów. 
Stygnącą jnż ręką wskazał na piersi. Dziewosyna* 
usiłowała go podnieść, towarzyszka jej zaalarmo
wała mieszkańców dama, ale nim dobiegli R. jnż

V  » I
przed oosy epizody z di jejów walki » •-.
nieznająeycb speujalnle nfrtorjt lat niedawsych..4.X _ l-t-  - - - - -klłcs żydowskie] I , niedawnych mo-

Ifi **^40 wieln nowemi poniekąd szczegółami, kre-
Slonami w forałe powieżelowej piórem wprawnem 
autora. Oeiedwie te  rzeeey byty paprz idol drnko- 
wane w „Osóbki, dsmowen* jedynem dsli u ums
piśmie literaekiem, kt&re powoli, e małych poesąt 
ków, coraz bardzloj się rozwija i może jnż wkrót
ce aastąpi zupełnie brak pisma tego rodzaja n nas 
tak dotkliwie cznć się dający. | (p.)

T ele g ra m y  „ G a z e ty  N aro d o w ą j“ .

((7.) Wisaeń d. 16. stycznia. (Pryw.) Wbrew 
wszelkim zaprzeczeniom cbstaj'emy na podstawie 
pewnych inrormacyj przy nasaeni doniesieniu, 
że ministerstwo wojny ofiarowano 11 mil. zł. 
za koszary Franciszka Józefa we Wiednia. Mi- 
nisterjam wysadziło nawet osobną komisję do 
zbadania teKo projektu, która jednak ze wzglę
du na kilka spornych kwestyj, uchwaliła tę 
sprawę pozostawić narazie w zawieszenia.

(C.) W iniuś d. 16. stycaaia. (Pryw-) Mini- 
sterjum roloictwą utworzyło stypeadjam dla 
wykształcenia fachowych nauczycieli oprawy 
chmielu w Galicji. Nauczyciele ci będą dla wy
kształcenia wysyłani do najsłynniejszych i 
chmielu okolic Czech.

Wiedeń d. 16. stycznia. Polil. Corresp. do 
nosi z Konstantynopola: Porta chce teraz po-

W piątek dnia 16. stycznia 1885.
Po raz pierzasty:

D w i e  m i ł o ś c i
dramat w pięcia aktach przez Józefa Kośeielskiego. 

Foetątek o godtinie 7męj. wieczorem

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
podług zegara \wo» J m §o.

Prsyokodaą de Lwewt:
Z KRAKOWA: o p ś i  I  sMn. M rana peośągp*- 

ręśęemii « !•*•. * aSla. 27 s k wi r  peeiąg -eobewy, o 
ged. D nta. M pned pslndniem poeiyr mięsaasy.

POBWOAOCZTIK: aa d n e a t  w Peżemaies o 
) a  13 wueaAe perfęg peepissany, o gnda. 2 as. 
i •  gods. 8 mm. ĄU §a polad. pentąg iby**38 rant

Z PODWOŁOCZT8K : os dwetzee główny lwowsk. 
s gods. 10 min. 26 wieccót poeiag po mięsny, o godi. 
a win. 5. ra&o i o goó»tx'e 4 win 10 po poradnie 
oląg wlęsaway 10 po po po-

Z CZKKjriOWJZO: o goda 
rią» poeplMBy, o gods. 8 ada. di 
>2 po połndaiu podąg wlęaaaay.

ZI flTANIBŁAWOWAi

10 atła. — wleosdr r «- 
i o goda 3 wie .1

dobuo na serjo rakończyć oprawę wybudowania
stycznych kolei orjentalnych; a pogłoska fran
cuska, jakoby ambasador austrjacki w razie 
dalszego zwlekania zagroził zagrabieniem jakie
go terrytorjum, jest zupełnie zmyśloną.

Wiedań d. 15. stTcznia. W procesie radne
go dr. Mandla przeciw radnemu Pollakowi, o- 
skarzony Pollak został przez sąd powiatowy n- 
znany niewinnym-

Wiedsń d. 15. stycznia. Z powodu zgonu 
ks. Augusta wirtembergakiego zarządzoną zo
stała sześciodniowa żałoba dworska.

Badapesrt d. 15 stycznia. Cesarz przyjmu
jąc komitet węgierskiej wystawy krajowej, przy
rzekł, że ją osobiście otworzy.

Budapeazt d. 15. stycznia. W sejmie w dal 
ś śśg f ^«gym  w ip n w y  nad etatem  m inisterstw a 

handlu odpowiadając Apponiem n,. k tó ry  żądał, 
abr ugodę cłowo-handlaw* * Anstrją tylko aa  

Obe i na czan krótżae niż ‘" -

min. 17 peoląg

K ft* ‘

osokow; 
y, 1 e go 

Drobobyee-Stryj-Łi

na Stryj, pe poł. o gods. 
w noey e gods. 2 młn. 30 
8 sda. — rano posląg lo

nt uwewaOdobodsą
DO KRAKOWA: • _

Koeplessay, o gods. i  wio. 5 owe paeśąg eeobowy, » 
goda. 6. wia 3 po połndaln geeśąg waganaaf i o godsi- 
nie 6. min. 16 rano pociąg mięsssny łOkalhy.

l iw a s r  Z Izby handlowej, 16. styoznia 1885

1. AJkjt m  sztukę 
bez kuponu hietąoego płacą żądają 

bez dywidendy
Kolej galio. Kar. Łud. 2 001! m k. 281 BO 261 50 

a lwow. ozer-jasn. 200 zŁ w. a. 105 60 2J8 60
Banku hypot. galie. SOO zlw .a. 278 50 285 —

« kred. galie. 900 zł. w. a. 238 — 248 —

9. Lifty tfuimwnt aa 100 tir .
bez kuponu bieżącego:

ow. kred. gauio. 5 pro. w. a. 29 25 101.1 25 
,  ,  .  4 „ ,  f l  50 99 76

,  ,  5  „ okres 39 25 100 25
a e s ^ w  » 8 7 — 88 —

Banku krajowego 4 */,*/• W- a- 
Lanku hyp. galie. 6 „ ,

3 n * b , „
s ,  „ ów yia.zlO '/t prm

92 -  
102 -  

97 75 
99 65

G u ę ł i f s t t i ,  i r a s j i ł  i  k u U .

nieżyt.
Wieść o morderstwie przebiegła lotem błyska- 

wley e*łe miasto. Lekarzu skonstatowali, że po- 
orierstwo praca dwukrotne uderzenie 

aztylotem w okolicę seros tak gwałtownie silne i 
pewne, że śmierć nastąpić musiała wo ągu kilkn 
minnt. Forma rsa wskazuje na astyiet, a 0 sile 
uderzenia daje wyobrażenie okoilonnożć, że mor
derca przebił sztyletem grube palto, anrdnt, kami
zelkę i głęboko sięgnął w serce, — Skonstatowano 
dalej, że Rnmpff stanął prsed drzwiami swego

Spraw ozdania Spółki rolnicza] w Tarnopola 
dnia 14. stycznia 1885.

Od osasn ostatniej nasiej relacji konstelacje w 
handln zbożowym u nas mało się zmieniły. Chwi
lowo mniejsza lnb większa potraeba towarn goto 
wego powoduje nieznaczne fluktuacje w oeuach, 
które jednakże w tej samej mniej więcej wysokości 
■ię utrzymują. Brak gotowego zboża sprawia to, 
że mianowicie lepsze gatunki, chętnie natychmiast 
bywają kapowane, skoro się na targu pojawią.

Notowania zagraniczna obecnie okazują awyż 
kę wywołaną samierzonem naprowadzeniem ceł 
przywosowyoh na zboże w Niemczech 
Fraaojl.

Zaprowadzenie faktyczne 
może na nasz rynek 
rayetale.

“ “ wprawdale tak znaczne zapasy
I S f t S S ^ l S S S '  PMl-dtl*, p » u .

próbę ~i na czan kró tżay  nl* 1 0  la t, odnowioną, 
oświadcza Tjaza, że e sza j  obecne nie aą odpo
wiednie do robienia prób, któreby w szelu  zdro
wy rozwój handlu i

ł we

tych ceł jednakże, 
zbożowy wpłynąć nieko-

• f    9” - —o - uiaałun cen, prsy ktd rih
gródka przed samą ósmą, 1 żo morderca czychał dnkoja płodów rolnfzćych się jnż nie o 
za sztachetami dacze zboża nie śpieszą się aa zbytem

Rnmpff, zielny policysta, prowadził śledztwo w dalszym akntkn tego niekorzystnego 
sprawił samach a na budynek policji w Frankfur
cie w dain 30. pahdz. 1883 popełnionego, kiedy 
to rozsadzono nitrogliceryną znaczną część tego ba- 
M M aM aaassnm ^sw w hiU Sm m M eaM m M M m w

1 tam pro-
dneze zboża nie śpieszą* się nebyitern” tako'‘w ^ * ^ ’

stann rolni
ctwa, obsiew pszenicy na mnlejssą jak dawniej 
skalę został tam w tym rokn przedsięwzięty.

.Wszystko to upoważnia nas do wniosku, i

Wiedeń 14. stycznia.

( »  I "  * • ’

,  *|fOW« % ! ,

18W .  500 ,  ,  • * »
O 1001000

S--S 1834 :  100 • »
Listy au»t. dam po 1*0 “ • * r  
Ueata slota 11 pre. •

OlHigacje imUmnizaeyjs* 
(za 100 złr.)

eaUcyjskie.......................
Bukowińskie..................

lane publiczne papiery.
W tgienka renta slota Spr.pa

100 rtr. w. a- . • • • 
Węgierska poł. koL po 120 a  

& proe«lito«a . . • • 
Węgiareka p*‘. m  100 lir.
Tureckapoiye*. koi po 4»/#fr.

Akcje bankowe.
Aogto-anetr. po 200 1120 M- 
Bo-lenored. Aot, Om ęgQ ^
Ł»kt d kredytowy dla handle 

> pnemysia . . . . .  
fiekfkd kred. węgier- 200 ab. 
Tewiwa eeiMat. aReso-aaab.

M w e  ..................

»ł*oą
Itr

sądt.
w •

es ir
H

12’ 95
.87
;4* "  
|7i
m  76

SB 80
14 S*< 

1*7 .5 
H7 60 

148 *(■ 
71 70 

188 96

10! 7P 
(SI V6

K/M 81 
1, 2 00

ti-e io m  to

1.43 7* 
16 7S

14/
117 -

98 50
n  5(j

99 - 
224 50

•ja* 8-> 
.506 75

IfiBJ

1 5 -  
307 88

eeo I

Galicyjski bas* kipotaeeay 
, po *00 st - • • ■ 
(Banka aast-wetfe***1**** P*

6u0 str. . • •
Unionsbnnk po 100 sh. .
Tarkekrsbank pow po 140 d. 

iodaóski Bankrerein po 100 
słr. w. a..........................

Akcje kolei
100 Sb. 
200 eb.
200 .

u *r(tr. m. ł ......................
Prootiitke Jósefe po too

Kolei **l*^roU 

l o r a ^ k o ^ ^  

' £ & * *

f    "onń th. srebr.
, 200 rt. .a .« .

Bfldhnh-a P° i i

- . „ ę ^ p S o ^ b o A  p*
7 251 złr. srebrem - • ;

I Węgier- zzehoda. (Wsstb.) p

płaoą 1 *%de. — ....... '
słr. w. a

L i s t y  z a s t a w n e
( a  100 złr.)

61 -«8 8odeaered. allg. ester. 6 pr. eł.78 7  
148

76 -  
43 8t

„ epł. w831at5pr.w.A 
GmŁ Tow. kred. dem. 4 pr wa

01 - 1UJ 5< Galio bank hipot. 6 pr! we.
,  Zakł. kr.włeś.B ,  .  

Bank asem. węg. m. k. fi pr.
.. - _ a i  ,  W. A ó ,
SI ' 8 183 60 Obligacje pierwszeństwa
86 235 6* kol. (zz 100 złr.)

.413 41# Albrecht* po 800 aŁ 8 pre. 
srebr. w. .......................

2 8 96 M 8 1 Alffildska po 200 sł. S pr. 
•rebr. w a ..................

HB3 2 283 7* Oseska s 800 słr. sr. w a
Elżbiety po 8 pre. sr. . .

17 25 8 - ,  era. 1862 fi pr. sr. w. a  
,  .  1870 8 .  .  .

•306 25 206 7 » i  18725 .  ,  „ 
Ferdynanda póŁ fi pre. m.k.171 u 172 —17# —1 /S 8i • » ó .  e s .

83 (0 18 -. - „ ,  6 „ erflbr 
Gal. K. L 300 eł. 5 pr. sr. w.a.■ 8i  81) 18J

SOI — 8oi 2 11. em. 8 pro.
,47 — -47 l UL em. 1871 300
?11 6 >12 ,  IV. o. s 300 eł. 6 pr. 

Lwew.-CSer.-JasA I. ara. 1865
176 *5 77 _ 300 sł. fi pro. sr. w. a

i-J  25
Lwow.-Cser - Jas. U. em. 1887

800 sł S pro- sr. w. a. 
tw.-Cser.-Jsss. LQ. era. 1888

5 70 L . fl S/aJ 808 aL 5 rrs  or W. * . .

r-Uoą I tąda. 
słr. w. a.

1*2 7S 
91 80
9' 60
99 M li u

101 25

lic? co

00 *o| 
H.8

105
199

P0| 
100 25

128 2fi
8:1 10| 
2 SOI

10] 5

103

»9 ar|
U 0 b-

« 7.1

115 
ma rej 
104 
l W 5i

1879
• 5 pr

liw.-Czer.-JsM. IV. sm 
300 zł. 6 pre. sr. w. 

Rudolfa pe 800 zł. w.a.
arebr. w. a......................

budolfa era. 1869 pe 800 ul
5 pre. sr. w. a  

Stndolfa era. 1872 po 800 tł.
6 pro. er. w. a  . . .  

9iedcniogrodskiaj za 900 słr.
6 prot..............................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Nakład kred. dlaban. i prtem. 
Klery po 40 słr. m. k. ,
Insbrnckie prera. poi. . . 
Keglorich po ló sit. ra, k. 
Krakowska pe 20 zlr. ra. k. 
Loblućsk* prtnn. pot. . , 
Badzióskie m. . - • ■ , 
1‘alffy po <0 s|r. Sk k. 
Rndolfa po 10 złr. ra k. .
K. iSalm po 40 eł. m. k. . 
3oIaogroazkie prem. po i.. 
8t  Geoois po 40 słr. m. k. 
-If-ar.isiftwowsk# (pożyczka) 

po -JO złr. w. a  . . .  
'•Veldstein po 20 słr. m. k.
WindisobgrSts P° ^  **- s .k  

Dewizy 3-miesięctne.
Berlin 100 mark . . . .  
Frankfurt 100 mark. » ,  1 
Hamburg 100 raark . . . 
Londyn 100 fn t ssterL 
*••▼» ino fraakdw . . .

płacą | 
słr.

*ądA
r a.

‘ 8 —

V76 — 
41 7»| 
17 50
19
17 KQ
23 -

<a 'n\
S T 7520 - 
66 —I 
*1 7*| 
60 76

23 50 
27 16 
36 5

«0 40, 
60 40 
60 40 

PS 
8

88 60

1-78 60 
42 25 
18 ~

18 (0 
24 — 
*1 75 
18 28

.■« to
22 50 
KI 60

24 '0  
28 25
37 26

60 51 
60 IPl 
50 50

- przemysłu sparaliżowały. 
Ugodę cłowo handlową należy pod wskazanemi 
przezemuie warunkam i albo na czas dostate
czny, albo wcale nie zawierać. K ró tk i okres 
przechodni by ł największym błędem. (Oklaski).

Paryż dnia 15: stycznia. Tempa donosi, że 
cztery mocarstwa zgodziły się na odwrotne 
propozycje, które mają być zrobione Anglii, nie 
chcą jednak, aby noty brzmiały drastycznie f 
aby zostały równocześnie wręczone. Zapowie 
dżiany mityng anarchistów nie przyszedł do 
skutku. Parts donosi: Courbet odebrał kopalnie 
węgla w Kelnng. — W prowincji Granada za 
waliło się 3240 domów.

Paryż dnia 15. stycznia. Wskutek eks
plozji w kopalni węgla kamiennego Lierin, 
departamencie Pas de Calais zginęło 28 osób 
Chodniki aa przestrzeni 800 metrów zapadły 
się. Ajencja Havasa donosi z Londynn, że od
powiedź francuska na propozycje angielskie 
dzisiaj nadeszła i zostanie jntro wręczona Gran- 
ville’owi. Ambasadorowie: anstrjacki, niemiecki 
i moskiewski otrzymali rozkaz wręczyć analo 
gicaną odpowiedź.

Btrlin dnia 15. stycznia. W sejmie prag- 
skina przedłożony został budżet. Deficyt 29 mi- 
ljonów marek pokryty zostanie pożyczką.

Ber in dnia 15. stycznia. R ajchstag nehwa
lił zaniechanie postępowania karnego przeciw 
k ilka  socjalistycznym deputowanym. W  ciągu 
dyskusji nad wnioskiem fferiłinga w sprawie 
netawy o opiece nad robotnikam i oświadczył 
Bismark, że podwyźnząjąc cła od zboża rządy 
związkowe właśnie mają na oku polepszeuie 
bytu robotników wiejskich, a następnie udowa 
dniał, że zaprowadzenie normalnego dnia robo 
czego jest wręcz niemożliwem.

F ran k fu rt nad Menem dnia 15. stTcznia.
Nagrodę za odkrycie mordercy Rumpffa pod 
wyższono z 3.000 na 10.000 marek.

Rzym d. 15. stycznia. Mancini odpowiada 
jąc na różne interpelacje, ośw iadczył: Ekspe
dycja do Assab ma na celn ustalić napowrót 
powagę włoBkiej flagi, poczynić badanie i o ile 
to będzie możliwem, nkarać morderców Bian 
cbiego. Mancini zaprotestow ał przeciw przesa 
dzie, k tóra chce przedstawić cel wyprawy 
fałszywem świetle. Na interpelację w spraw ie 
wydalenia Cirmeniego odpowiedział tak  samo 
jak  w senacie i dodał, że przyjaźne stosunki 

Niemcami zupełnie są nienarnszoue. Odpo
wiedź na interpelacje w spraw ie polityki kolo
nialnej, jakie zajmuje stanowisko rząd wobec 
obcych zdobycty, jako też w sprawie Tryeatn 
jako niemieckiej stacji głównej, nastąpi 24. bm.

Antwsrpja d. 15. stycznia. Handelśblad do
nosi, że aresztowano tam pewnego człowieka, 
podejrzanego o zamordowanie radcy policyjnego 
Rumpffa.

Wiedeń d. 16 stycznia. Trybunał administra- 
cyjny nie zatwierdził wyborów w Horodence i 
zniósł orzeczenie lwowskiego namiestnictwa, 
które akt wyborczy zatwierdziło.

Ateny d, 16. stycznia. Doaladoale dzien
ni ków o w rzekomym, zamiarze zwiąaku mał
żeńskiego między księżniczką Aleksandrą a 
Wke. Pawłem nie zasłngoje na wiarę.

91 -  
1U1 —

96 75 
98 66

A  Limy dtaAw M  100 tir.
Q. t .  kr. wł.(«L«'/c)  S% w Hkw. 58 —

, •  6 7 . * 7 .7 . .  68 -
4, (M ig i ta  100 tir .  

iu-lemniiacyjne galie 5 pre. a .  k. 101 35 102 26 
Kom. banku kraj. 5 pre w .a.łom .
!'CŻ;ozka kra], z r. 187o 6 pic. w. a. 

łyczka „ U ,  11-83ś 1/ / / ,  „
5. Losy.

tfiaEta Krakowa

80
60

96 75 97 76 
iU9 75 104 — 
90 69 91 60

Stanisławowa
6. Monety,

? ukat holenderski 
Dukat ceears>j 
Nanoleoa-lor 
Półimnerj*! rosyjski . 

ubsd rosyjski srebrnj 
,  .  papierowy

I w  siarek memieckick 
io ero 

Kupony w erafcne

17 — 19 -
22 &f; 94 60

5.70 5.80
5.76 565
®V4 t 84

1008 10,18
1.54 1.64
1.87 1.29

60.10 60 87

— .— _  —

KUI^S G IE Ł D Y  W IE D E Ń S K IE J . 

W le d e A , Jata 16. Stycznia 1885.
gcćzisa 1. w lent 

A (piny 48.60
Aeglo Anstr. 99.—
K«'ej Sar. lmd. 262.60 
Ł*l j Połtd. 146 76 
AeWp-KlZb. 3UU.80 
We*. Nmriostb. 174.— 

obi. p. ut 106 — 
Wąg. ora. łowy r. 117.76 
Zł. rac. 47„ 86 17 
Rob. rtbel. pap. 1.28.7* 
Galie, faiema. 101.75 

Ugposobiene:

45. poponiiuia.
Wty. akąjfc kr. 811.— 
Daierebuh 76.10 
Kerdbalm 243.75
Kok; Alflld. 1 8 3 ,-  
fcoląjlw.' m e n  206 76 
W W . CwMmeaf 125.26 
JDbotal. 176.76
L tty  tam kw  22 — 
SMmlrrar/j 102.10
Lcsy w 116.75 
Kredytowe —.—

sprzyjające.
W ied eń , dnia 16. atycuia. 

godzina 10 min- 40 pned  południem 
Anglo-anstrj. 
Kolej połedn.

Akcje kredyf 
Kolej Kar. Lud 
Union8bank
Rossyj. bankn.

297.10
262.60

7 . 75
1.287,

Napoleondor
Osposobienie:

98 76
146.80
9.78

ńlne

B e r l i n ,  dnia 15. stycznia 
godzina 6 minnt 86 po południu. 

Risysk. banku. 212.50 Akcie kredyt.
Lombardy 246.— Galiąjskie
Poi. wschód. 64.05 Austr. bank.

606.—
108.80

król. Galicji 
4 7 ,7 . listy zastawne

BANK KRAJOWY 
i Lodomerji z W. ks. Krakowskiem 

91.25 91.76

Z arząd  b r o w a r u  w  K ra s lo A fiiie
zawiadamia P. T. Publiczność, iż z dniem Igo 

styoznia b. r. rozsprzedaje b e i p e ś r e d m f e

niwo Harcowi i lorter M
o r y g l n a l m y r h  ( l a t f k a e h  i rozseła tako

wa w paczkach po 50, 25 i 10



Z a  l ż o n e  c e n y  k o k s u  g a z o w e g o .
Z dniem 15. styczn ia  r b. w yn osi cena

koksa gazowego I. klasy za 50 kilogramów 35 ct.
65 ct.

Przy odbiorze większej iLści cena według umowy.
Lwów w styczniu 1885 roku.

Zarząd Zakładu gt*»uwego we Juwowle
2139 8-7 GUSTAW bUOH

M cm tęe la  i poee 
Ł  nla o t«n

Niezbędną dU okien do (rysi iwy i w 
mieszkaniach które chcemy utrzy—aó 
czyrte , jasne i bez pocenia się podczas 
każdej zmiany temperatury, jest iow> - 
wynalez:onł, uprzy-r i we 'szystsich 
krajach patent, p  o i a d a  n a  o k n a  
(Fensterfrost ■ Pomadej? — Dusiarcza s ( 
tego artykułu po<l gwarancją po 1 ztr. 
wystarczajmy aa d> i .szy czas. — Przy 
k .pnie za 3 ztr. dostarcz*,u. o płk,nie,

A P n l l i ł l r  WŁ W iedniu, IX, A .  L  U l l a l i j  Alserstrasbc, 40. 
1588 ,Zur elektrische„ Feder*. 1—3

Biuro w yw iadow cze  
Juljl Wlioazyóskiej,

R yiek , 1. *8, we Lwowie, 
ma do polscem a:

© u w e r _  i n t b ę  d. ukończenia nauk 
■>. francntkim aagialskiu. i niemieckim 
języniem, ot je muzyką ukończoną w kon
serwatorium wledeńakiem. Zaopatrzona 
chiubnami reaomendanjami 2 d m L ’ oby 
watalaKioh i krabioweńoh, poszukuje ł

miesaczonia r kraju lu> zagranie 
N a i i c z y t i r i t a  , rodowita Niemka, : 
Póinocnyoh Niemiec, z językiem iranou 
skim i muzyką, f oszukuje nmieszezenia

W~SŁbiv medali zasługi i Dyplom uznania!̂ #!
z a  n i e z r ó w n a n e  w y r » b y  

k o s m e t y c z n e  I  t o a l e t o w e .

Nauczycielka
w krajn. 
a  Polka, ukończona se-

A A F T II  T I M  ł  Żaden „rtykuł t< aietowy nic może rypali 
iAlw A 11 i i i  w A I Ł *  łA. pod względem aantku i dobroci z
ANTIIENTTILI4- Środek teu otrzymany z cds wiiiając/^n aubitaney 
usuwa ■ krótkim czasie piegi, plamy . zi.moJ_«e, onm y i td , nadaj* carze 

świetną białość, świętość i denkatnoić — Cena & tłr.
kilkakrotnem uży

li jf-TON nie farbuje, 
lecz tył 10 odmładza włosy, które pou. wpływem tego znakomitego środka 
odzyskują pierwotną barwą, miękkeśó i połysk C91— flaaonu 1 zł. 60 ct.

W A Ł E ^ T I A
nia i porostu włoiów pobudza. £

O l i  I P T f l N  Wf*>som siwym 1 wypłowiałym po zil 
I I I  .1  w l t  oiu piz/wraca piękny kolo- PlLIE-f 
lecz tylko odmładza włosy, które pou. wpływom ugo zaiA

ytiimąjuze rypoaonie wtórnie wztrzyimjt, 
bulki w'włosowe wzmacnia i Jo wytwarza

ni ny pokrywają się pięknym włosem.
ce

Ły ..........................
Cały flakon S zł. Pół flakonn 1 zł. 60 ot.

minarzystka, posiadająca 1 i-Lonu e j ,zyi 
niemiecki, mogąca .dziclaó początków 
języka fr icnrkiego, o. „z wyż.oą muzykę 
muzykę i śpiew , posickUje umidzoz inia 

w irajn lub Eagranioą 
N -aa< * * y clc tk i Polki, z francuskim i 
niemieckim językiem i muzyką, są kaz- 
219  dego czasu do umieszczenia 1 — 3

Dla latoniw r Iż!!
ZRAZY do szczepienia z piseszh I 
1400 gatunków w najpiękniejszych i 
najnowszych odmianach są do naby I 
cia po umiarkowanych cenach w K a-1  
MiONCE STREM1Ł0WEJ.

A. B l a a c k

WBUSKF przy drodze murowa
nej 6 kilometrów od stacji ko
lejowej Krasne jest zaraz do wydzie 

rzawienia na lat kilka H Ł F Ś  wo 
dny na rzece Bugu o jednym ane- 
lykańskim a czterech zwykłych ka 
m.eniach. Zgłoszenia przyjmuje Za 
rząd dóbr w Busku, poczta w miejscu.

2146 1-3

W ażne
dla Wnych właścicieli dobr i' 

Pp. dz.erżawcow
Stręczeniem i pośrednictwem, . upnem 

i sprie azą dóbr ziemskich, propinacji, 
zboża, domów, realno! i i wydzierżawie
niem takowych, zajmuje się od 3 lat re
skryptem Wy?, c k. namiestnictwa kono 
Biuro Wywiadowcze 2141 1—2

O B « G D a A O W Iu Z A  
w Stanisławowie,

Który gospodarując przeszło lat 20. ma 
dokładną wiedzę pr. j  rowadzenia poru- 
ozc.ych m interesów doradczo jasno i 
sumiennie. Przeszło 40 majątków i dzie
rżaw ma już w różnej glebie i obszarach 
do posttęozenia, przedewszystkiem majątki 
dobrio się rentrijące i o przystępnych 
warunkaoh. Uprą- a przeto Wnych panów 
wł ścieieli o łaskawe wczesne poda ie 
majątków na sprzedaż lob dzierżawę zl 
dokładnym opisem dotyczących szc egó 
łów i Wnych kupców i dzierżawco* o 
woz«sne zgłoszenia się o takowe, którym 
ca żądanie z załączeniem marki poczto-, 
w ej posyła iozeg łowe pisy poruezonyoh 
mu przi dmiutów. Za pośrednictwo pobiera! 
skromne honorarjum według umowy.

Z wysjKim jzaonnLiem
K  B o g d a n o w ic z .

5 ! _t_-i fi—i,łi_

MOLŁĵ  proszki seidlickie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na ła id e j etykiecie pudełka wydrukowe ny jest 
anct I A. Bfolla drzna pomnożona.
Niezawodni skuteczność lecznicza tyoli prosz

ków przeciw lojiiporccywoijrm Cierpieniom żołęd- 
ka, bpodulth części d a la , prze.,,w kur
czom io ła d ia . zaflegmieuiu, zgadza, przeciw za- 
t i i a r a i e n l a , przeciw cierpieniom wątroby,
k O i . ś v J t J O  j i  k r w i ,  hemoroidom i rajrezm _.t __ „   ____     najrozmait
izym onorubom kobie ,ym, spowodowała oa przeszło 
jdlkadziesiąt lat oora. riększe rozpowszechnianiu.

FftłgEw w te w y r o b y  b ę d ią  s ą d o w n i e  . c l g a u e  
C e n o  a a p i e c z ę t o w a n e g o  o r j g l n a l n o g o  p u d e l k a  1 h i ,  w  a

W ó d k a  f r a n c m m m
Jako w c i e r a n i e  do skuteczn >8u leczenia goBćoa, reumatyzmu, waseikiego rodzaju rwau.a csłonaów i pa 

raliżu, bólu głowy, uszów i zębów; w lormie o k ł a d ó w  na t  t j i j e  skaleczenia, r wypadkach zapaleni 1 i nu 
wrzody. W i i A u ą t i e  zmięszana « wodą, przeciw nagłej siauości, wjiqiotonn kolkom i rozwolnieniu.

T y l k o  p r a w d z i w a ,  jeżeli
F l a s z a a  x  d o k t k d n i m  o p i s e m  8 0  c t-
eli k; ad * flaszka zaopatrzun* jes ; W { .o d p lfl 1 m a k e c h r o a n y  K o l i a .

Olej tranowy M. K rolrn & Ocup. w uandln znajdujących di" gatunków je 
dynie odpowiedni do leczniczego użytku. —  Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a.

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben,
Uprasza -  ę P. T, Publiczność, v,yrażn\e eq^dać preparatów M O L L  A  i te tylko przyjmować, 

ldore opatrzone są marką ochronną i  podpwem.
S k ł a d y  w e  L w o w ie  t J. Beiaer apt., Zyg. Buoker apt., F. W. Królikowski 81 Markiewioz, Hfibn r 

A HaJk w Biatej: Erroh Keler apt. w Brjdocń: U Ki lak apt., Pi Br**tanaehi apt J H»nsberg, A. Dnrst 
w Czerni-wach-, J. Smniroh, C Alth a i t  w DroM tyt en JOzef Eicb -oai.er «pt., rf Our^hamora \ .  E- tez a u 
apt.; w H usm ynie W Czorzd a p t ; w Jarozławii. i . Bohm i L. Wiifoćlfl ap y  w Kamtónce Urwnih.w^,. 
C. Piepts a ot., w Kołomyi: Tan Sidorowloz ai»t.j w K rakom t "W Hedyk zpt.; K. Wiśniewski upt ^  Noteym 
£<łanti W. Filipek, B. Jakuboweki apt-; w Nowym Targu • K. L.iur, w Podtfdto&ytbtch\ G Morawetz; w Pr$e- 

I ,  Iz U iii  A. H Akciw iki apt.; w i n ń m t  J. 'iohaitter It Comp.; w Samborze-, J. Aleks:-wii| apt., C. 
Haresoh pt., w SckMu ■. E. Wytorzuuski i .pl, w Serecie: J. Dempn^ik; Fr Beil »pt.; w Stanmiwowic: Alb. 

r " ‘I apt+ J ; Macury w Stryju: J. Zgórski apt.; w Szezakcwy. Bap*,apori; w Tarnopolu, E. Franta; H.
 ̂ Jamr >giewiez ip t , w Tarnowie A Wi ologórsW, W. Mflldner m Co., w Wadowicach: A. 

juSiijrth apt., w IFojmc^u: C No izyński ap i, w Abarahi-- Js. Sfraaermacr.

K l e n  e r  t  &  G e i g e r ,
T. styryjska szkółka róż i drzewek owocowych

*r Grac w 9
poleca wielki zapa^ Łfijplęknlejbzych róż:

10 Remontanć Moos lub stulistnych róż w 10 koloracb umiej szlachetne 
(k/zaki; 2 zł. oO ct.

10 Remontanl Moo« lub stulistnych w 20 — 100 gatunkacL 20 zł.
10 wKących róż w 5 -  8 gatunkach o mocnych korzeniach 2 zł. 

n n *i a n n 15 zł.
NB. Opakowanie za róże około 50 sztuk róż wraz z frachtem i 

iranco opłacone przez odbiorcę wyniesie z<t pobraniem blisko 50 ct.
Dokładne katalogi rzetelne o różach, drzewach owocowych, zrazacn, 

dziczkach, krzewach ozdobnych itp. gratis i franco. 1009 1—10

■ ^ T a T I  B l j f e P ®
“ • o ł B S i W i l

C rtarw ita ry  o *  ^ e b e ln e ,  - P e * ^ ©  łab o _  , 
n y  ś lttb m e  s**®! negliiowe i w, ł U u w cl *
dvoh i starszych P-u n B oleoam |»® ■ i» i a r K

i ÓD SO.BA*-11 ,  - _
e e m a e h . T O p O t o C K B * ,

7 * i w i e ,  A a r j a e k i
,re  5* J i * '  uskuteo^m^.-------7amowie: w * yrowigcj  -------------

C t  7  &  R  I N  niezawodny środek na w y r o b i e n i e  
^  1 n a g n i o t k ó w .  — Pudełko 40 centów

V IO LJN  przeciw poceniu się rąk i pach — Flakon 50 ct.
PUDR sa lic y lo w y  przeciw poceniu się i odparzeniu nóg, pndełko 60 ot.

O p p t  f l f t c i i n f t a l r p v i n v  tiM e  ^dvMnia0fcy  » Htwietrzoąey U e a i J l i d i i L y j U y  powietrze, uzyv a_y v bi 1 jh kory-
tarzanb i do e k r a p i a n i a  s u k i e n .  - Fi-son 60 centów.

K A D Z ID Ł O  A N T i m  l z M A T Y  C Z N £
jm at. szkodliwe zaruwm, dając przyjemny i iromatydzny zapach. Gzjwi 
się w salonaou, pokojach typialnyc 1, Jlianawicie dziecinnych. Flakon 00 ct.

T r o c i c z k i  d esiu fek cy jn e  do k a d zen ia
radykalnie oczyszczaj^ powib, z - Pudelka 10 ct.

ł k a  n m m a
Sklepy volusne to* L W O W I E  u1. Kopernika l. 3.

Hotel Fiurupejski, ul. Halicka róg u/ułowej, 
to K B A K O W 1 E  S u k i e n n i c e  liczba 20.

/  ----

M»g>izyn Sch4

B H A C 1 A  L A N G N E R ,
w e  L w o w i e ,  u l l e a  H a l i c k a , l i c z b a  1 6 ,

p o l e c a j ą :
K o s z o l b  M ueitkie białe, gudkie, po cenie faorynzncj zł, 1.60, 1.80 

?, 2.63. 2.80 i 3; kolorowe -Oaford- po złr 2.16 i 2.30; nocne (hu
cułek., po 2.60/,

Ł v M u t<  d l- , e t l o p c ó w  bime, tyiuo w jednym gatunkn wybornym 
po złr J50.

K a le & o n y  B ,C j 11«o“ d^urowej roboty po ~łr. 1.20, 1.40 i 1.60. 
K o lu i e r x y h i  . *ak_ po 20. 28 i 25 ot.
In^uaK . \ l f  p . a 85 i 4 ot.; w tuziuie taiii j.
C h u s t k i  do  n c ^ a  Od 15 do 60 ct. sztuL., jedwabne 76—1.60, w tu

zinie taniej.
b ' , a r . <  I k 1 białe 1 lolorjwe paro od 15 ot., w tuzinie taniej do zł. J 50. 
( h u e t s  i  H a j z j i ę  jedwabno i wełniane od ot. 9o a j zł. 7 60 
k r iL w a tk l  w największym wyborzt, s z e l k i ,  L p im b l ,  S k c s o t t i , 

g r i e b ł e n i e  i 1 p 
B ę k a -  U k i  wr elhiego iods,aju wyi.tbu vłósuego, p u l u i e s y ,  ty -

to n ie i i t i i ,  p a p i e r k i  c y g a r c t i a e  i t. p 
C y  I n d r i  Lkładano (cb apcauz claąues) tybetowe zł. 5.5 , atlasowe zł. 9 
K a i t a n i k i i ,  g p o d n  ie 1 u k a .-p  t k f  bawełniane, we.uiane, flane

lowa i jedwaDne
la a m ia fe ln l  włóczkowe z rę . . . ami i p o ń c s .> .'b y  do polowania. 
P a p n r l e ,  n e s i t y  I o n  t y  filcowe, p le d y ,  k o c y k i  angielskie. 
K a m a ż S r  filcowe męskie pars złr. 160, wyjckie złr. 2.20.
S k t . l p y  L a m a i k ł  akórz do polowania i do ion a para zł. 6,60—6. 
C n a p k l  f>..rzane i snkienne, czapki ranne, f e n y  turecaie po zlr 1.80. 
P b r a s o l e  bawełuiune wełniane i jod' ,b.ie od złr. 1 0 do 10. 
AAzarzCZ® gumowe w różnych ( aiuntu b d złr. 10.50 do 28.
K a tb S tC  mgakie wyższe p.ra 4 złr, niżsae 3 złi . — damskie wyższe

4V „ listy zastawne
b a n k a  k r a j o w e g o

ubezpieczone w myśl siajutu 
na ] p i e r w « z e j  p o l e w i e  w artości hipoceki

mające ustawą przyznane bezpieczeństwo pupiluree
a nadto j e d y n e ,  które posiadają gw arancję  kraj Jirą 

królestwa Galicji i Lodomtrji wraz z W. ks. Krakowskiem, 
dziś najkorzystniejszym walorem lokacyjnym.

Przy obecnym kvrsie przynoszą złr. 4 90 rocznego dochodu 
od 100 i premię złr. 8.50 przy wyiosowiniu. 209! 3 10

Listy te s ą  j e d y n e  w kraju, któie istnieją także w sztu 
kach p o  m ir. S u .  co ważnem jest dla d r o b n y c h  kapitalistów.

Listy te są do nabycia we wszystkich kantorach krajowych, 
zastępstwach banku krajowego i na giełdzie wiedeńskiej. itmum tu pi Mulat!

na dzieło treści filozoficzno - moralnej, 
pod tytołem:

„Zegar i n a r e t a ”
pizez J. W. K. Antoni ago Ore.ara \ r. 
6ł4 w języku kaatylikim napisznegc w 

roau zaś 1611 na język włoski ptzełożo 
, ego, a w końcu 1769 przez A. F. Rosz- 
kowikiogo w poljkim językn wyduueg 

Ponieważ to, ze 1.szeob miar cenn 
diieło już od d-iwun z .-stało zupełnie ry- 
ozerpane, podano na uu o do druku i 
wkrótce część opuści pracę, a najdalej do 
trzech mi( Sięoy uodzic zui ełnm ąotowo.

.g g f  Przedpłata przyjmuje st( 
do końca marca 1885 roku

Za całe dzieło broezarosane 2 złr., 
'.eszytami 2 — 8 arkutzowemi po 26 ct 
e przesyłką pocztową

Po upływie teruiinu prenamtr»oyjn- 
go ce' a pędzie podwyższoną.

Uprasza się p.cngdze przes] ład, naj- 
lepiei przekazem peoztowym, pod adrńfią: 

K a .  P o l i c k i
we Lwowie, ul. Ormiańska 1. 12. 

1077 2—6

A U K 1

ułatwionym sposobem 
weaług n»Ju  „ w s t e ą o  »*■ a te u n n  
i'1 ainrlLi l . i e t o ,  Kb udziela oso
ba, któri dłuższy czas spęiziłs w 
Paryżu, t.aiy k irs trwa miesiąo, co
dziennie p> 2 godziny. Przyrządów 
żaJnych n ■ trs> ba prócz papierń ry. 
sunkowego i miary c  niymoirowej. 
Każda, uczenr oa wykończa iaduą 
suknię kompletnie i dwa stauiki, je 
den zmniejszony, dragi powiększony
C ały  k u r s  b ( /fe tu je 10 l 1

Bliższa wiadoiuośó w •> minrstra- 
oji .Uazrty Narodowej , inb ulica

Sykstuska Nr.
I. piętro w podwórzn Tu a t u  bramy
Zapiayw A nię m ożaa ooda bnnlc 

ud le d i  * — 6 popoł.

i Ciągle świuie
Kwiczoły,

Jarząbki i Kuropatwy
zaś na poprzednie 6ciodnio .re z__io 

wienie. dostarczamy
b a ż a n t y

również ś w i e ł e  ł o s o s i e .

WINA
stare toLajskie, reńsaie francuskie 
i szampańskie % najsławniejszych 

piwnic
i różnorodne deltkausy

polecają

l i i i M  11 w  m a
we Lwowie w Rynku. 

^PPggPiKP P P y  - jdTBłg g L

Nie ma nagniotków I
Niezawodny środtk na rygubie- 

nie ^agjiutków, brodawek i inryuh 
podol.yob barośli skórnych, bez bolu 
i bez żad ego niobezpieoccństwa.

Cena flakonu 50 ct.
w APTEOE

K KRZYZAIICWBEIEGO
w e L W O W I E .

Al jw y ó m ie m lta s a ) , o vielLiej sile 
f rmentaeyjnej , dające się utrzymać zbo 
żowo-spirytusc^e a  r o ż d ż e  p r a s o -  
a  a u e , równające się n&jlepazym wie
deńskim, w skrzynkach 4-ku, (<nb ..iy- 
oej) po 80 ct. franco do każdej stacji 
pocztowej za pobraniem; większe ilośoi 
stosownie do amowy. 1008 1—3

G p ir i t a . ,  n i  F r e e s h e f e - f a -
b r i k  t . _i u d o l f  H e r u n o r c , Kai. 
dorf a d S idbabn (Styrja).

Franciszek M m \
były dy.ektor Ząkłbdd wolo- 
l t in ic i -g o  w Z jjrs łc  wie, opr- 
h ił to miej.oe nu wazo i przeŁlósl się 
do swego syna do Aorecy. a. 1- ?

a t A ^ m r  B A Ł S i J u r
DB RIIHABDA

priuiw

gośćcowi, reumatyzmowi,
^ M c ic rg le m m ^ o c h o a n ^

(llASłjł_ M et.)
do nabycia w aplee ; * K. KRZYZA- 
NOWSKIKfet) we L w c  w i e (obok 
Brygidek) i J a m r ó g l e w i c z a  w 
Tarnopolu.

na karnawał 1885 
w składki- i wypożyczalni nut

M?]iovicza i Scania
pod zarządem

K .  W 1 Ł D J L
wb Lwowie ul. Akademicka 1.3

Katalog na żądanie gratis

(J. k. koncesjonowane

„Biuro wywiadowcze14 
i  kantor dlti slag

•J. M i 11 i ,
ul. Jsgieilońska 1. 1 2 , i Rejtana 1, 1, 
pośredniczy kapnie, sprzedaży i dzie
rżakach dóbr lasów, młynów, realności, 

kuiuibi ic i najmie pomieszkań.
K a u to r  służbow y dj8l-arcza dcborową i aobrze 
polot mą służbę, jako to panny słnżąoe, 
pukojow , bony, klucznice, gospodynie, 
panny do szycie, kroju sukien i bielizny, 
lokai. Stangretów, kretarzy, aamerdyne 
rów i zdolnych ogrodników Oflajaiih i«r 
prywatnych, rządców za kadeją i b e .

pisarzy, rachmistrzów, leśni
czych .gzaminowanyoh, maszynistów, go- 
rz lników, rezydentów kamicnio za kau
cją, tudzież doborowych nanczyoleli i 
gt er_antek, Polki. Niemki, Francnzki; 
tułodzież taudljwą, rzem.eślniczą, dyeta- 
rjursów, kelnerów i kasjerki, rooecników 
pp. pr.bdaiebioroum i gospodarzom 

2141. 1—£

Nowe tańce.
N tła le r '-.sięgarni, składu i wypoży
czalni nut muzycznyol., oraa et„r f Jycji 

pism periodycznych:

S. A. Krzyżanowskiego
w K r a k o w i  <;

wyszły;
Wroński Adam „Bławatki t  Oli y*

Walce złr. 1.—
„ „Foli ii« zapna.y* Mi -

zur, „ — 60
„ „Artykuł 44* Polka „ — 4
„ „Kawalarskt tłalop* „ — .40
„ , mazury Akademiokie* ,  — .60
.  „Poln kwiaty* Waict ,  1.—

Bo i  piewp :
Niedzielski Stanisław. Krakow.aki

.Nie będę ł-z ronić* „ —.40 
Nikorowioz „Znaleziony* „ —70

1 A Y 1 C O
witnyklwanła i U p u O rt,  

w słabościach męzkich jako najsku-
tboznióifiZ) środek polbca a p te k a  pod

iZłofym Lwem* we Lwowie, 
Kh>tksra Krzyżanowskiego.
Flat ska Wstrzjki nnu 40 

K ti.p  <ni; • ’ 8 0  bt.
w ran z dokładnym przepisem użycia 

Zamówienia z prowincji uskutecz
nia «ie odwrotna nocxta

6000 r e s z te k  su K ien n y ch
(3—4 met.) wi wszybtzioh kolorach 
ni mpełne ubrruis męzkio, wyeyłr 
ba pourauiem res u 'a  pu U

L. Storeh v Bermle. 
Resztka, atóraby się niepodobała, bp 
d*ie b e z przeszKody iu powrót 
przyjęta Próbki za nadesłaniem 10 ck 
31^6 i 10

Słabości żołądka
w » »  - lfe ie g o  r o u z a  ju  ,

a to: < iArpienla w^trujy, aolki, hemoroi
dy, osłabienie żołądka i niestrawnob", 
leczy w najkrótszym zasie pod gwarancją 
zupełnie „L Tezalufagęn Elizir* z apt.
BitaneiCa. Cuna Ca _1 ; ztr., oałej
flaszki 1 zir. 80 c Przy wysyłkach pooi- 
tCayoh o 20 ct. więcej na pakowanie 
Wyłącznie ao mbycit. . .sw ’«iae w apt. 
ot (łeo-g we Wi <łn.n, v. Wimmergi . , 
33, (dokąd stosowuó na. zy pisemne za
mówieniu '. Skład ws L< owi w aptece 
P. Mikolascaa S867 4—12

K s i ę g a r n i a  J P o tw h a
A . T>. BARTO BZEW ICZA

L w ó w ,  14. — P l a e  H a l i c k i ,  14,
poleca swoje najnowsze wydawnictw? :

Karola D i r w iu ,  „Pochodzenie człowiek?* i „Dobói płciowy*, 
przekl d z najnowszego wjdania anglelakiego, ptzez L Mast- waiU^o. 
3 tomy t rdobne przeszło sta rycinami. Cena zniżona z 12 złr. na 8  ztr 
w oprawie w płótno angielskie 7 u r ,  pojedyńcze tomy po 2 złr.

Ks. Piotra SkargL „Żyw > j Świętych- etarege i nowego za
konu ua taż  iy dzi- ń w roku Wydanie dwudzieste piąte wodług oryginałt 
bea żadnych dodatków i opuszczeń, ozem iir różni od w8iysi,kich innych 
». dań pośmiertnych. 2 tomy in 4to 1<30 arkusay druku C ra S złr., w 
oprawie w płótno >.igialekl« 7  «łr.

t t . a  . r j .  po ratania narodu polskiego w i8t>3 i lfcw r
według iro-eł polsaict, moskiewskich, not dyplomatycinycn, da.noioniów 
i t j..; 2 tomy 5  zir., w oprawie w płótno -ngie.skie O tłr,

Ostatuie iata dziejów powiaecbuyeh ze szcz' gólneo 
uwzględnię >i.<m wypadków saszłycu na ziemiach polskich od 134' > r. do 
dni dzisiejszycn. Wydanie drugie, przejrzane i powiętsjonc. Cena złr. 8 .5 0 .  
W opiawib w płótno angielskie zir. 3 .3 0 .

Jeż T .  T .  „Sprawa ruska w Galicji* powieść wyd. tanie 80 ct.
Nakładem tejia „cięgami wychodzi i kle „Bibiiocea. M-ówki*, nu 

tafisze wydawnictwo celniejszych ntworów Literat ,ry p iisóiej i pru-.ady 
oDcyoh. 'Jotąu wys.ii lb9 tom ków. Kiżdc dzieto spi zeaaj1 się oddsieinie. 
Rafa gi wysyłają się na żądanie traneo.

Taż T-iegsruin posiadł zawste na skłaJz;e wszystkie siowożci. 
anty, glóbusy, mapy, książki sikolne, książki 4« ns* 
bużtn-tw l i n j ięk.Zy wybóL nsiążek dla Wlftfck tku cidklC 
go  L dla nsfodaieży, — oraz duitarcz* wszystkie pisma perjo- 
A y d d e  po cenach najniżezycL. Wysyłka odwrotną pocztą.

Tamże wielki zbiór książek po cenach Zniżonych.
Zamówienia należy adresować. 2041 8—6

Księgarnia Polska we Lwowie.

Katynow&ny

i  mm
J F o t w a r k

70 mórg orn; go pola z d >bremi hodyr. 
kami jeó. do sp ze lar .a ./ podolskiej głę
bi . Wisdompśó ndzi-lL J a r r ls i  pooztf. 
Zborów 21SC 1 3

mogący się wykaza” rozlicznemi lacho- 
wen i pr. :smi pubu zm m i, poszukuje o 
ile to djć może, w jednam z miast więk
szych odoowi du ej posady.

Listy uprajza tię nadseła' do admi
nistracji Gazety Laroiowej pod adresą 
Rutynowany urzędnik’. i— f

sjsaa■m aswB.—̂T^aKaanarm

Sairtlng bioty szcz gólny ga 
tuuea 9 c|m szerokości sztuka 
c5 lok 13 zł.

Plótao ameryb.ażflK.ie 40 tok. 
oa 0 o. r epod ne» zł. 7.5U

Płatno u m^rj kańskie Cloth 
40 łok. polek, kj zł 

polec.
h a n d e l  p ł ó c i e n  i  b i e l i z n y  

s t o l o  w e j

Kowalski i Meyer
I  wów, Rynek, 1. 26.

3184

Tylko 3 zir.
najodpowiedniejszy p o d a r e k  

na (Jroctiybtoż^i
l r a . i i ,  _a po nmarlyob.]

im m
P o r t r e t y

to naturalnej welkoici,
podług każdej fotografii nade .lanej.

Zadatek 1 złr. — Ręc/y się za 
iajwi roiejsze pc lobi fisi w o. Foto- 
i Ła me będzke uszkodzona. 

Premiowany Zakład sztuk
Siesfried Bodascher,

W© W <-dlltll i 11 gr 6.

PRAWDZiWY LIK) ER BEitfEDlGTIKE 
OPACTWA FECAMP w# FRANCJI

wytwornego aonaku t.zmaomająoy, pomagający trawie
niu i obućiząjąoy apetyt. 1018 20 14

J U D E K  u N  A J  L E P S Z Y C H  L IŁ 1 E B Ó W

tŻ M T iM  UQUBTJR BtokDICTINE 
Brc edi m  Tnno» et * OEtra^er.

Wymmgnć aby jtykiota kwadrato
wi zna aowała się na spodzie butelki z A /  - L- 
w aimoręcauym podpisem głównie >lyry-^z2& ~ _  
grująo ige

8kiad główny w rnoamt. we Francji. Agencja 
gkói s. w PkaytL Boulerard Hausmann 76. „Prawdiiv> 
likit Be idhtine Znsddujt się w składach naatępują- 
t pefi domów, które yoapiu tj zobowiązania, żcj sprseaa- 

(coó f.io będą fałszerstw i na ładowniotw 
'ornegc prawdziwego likiem Bgno-

Dortać można wu LWOWIE 
?. F W. Królikowskiego

»>■
i iine-

andlu win .  - . . . ___
N. Braniier, Hetmański 16

Dyatylan ;i  opactwa w Fóoamr we 
Franoji wyrabia Łs‘iże:

ALKOHOL MIĘTO WY I PŁYN Z R O ŚLIN Y  MIGOOWN IIEM  ZDANEJ 
(Mćlisae des Bśnśdictina) wytwory hygięniczŁ» w borne uu sła je  i
Wyższe od wszelki cl napojów tego rodaajn dotąd wyr-b.anyoh, i salooane praea 

lekazy franonskich i innyoŁ.
Znajdują sie we Lwowie w aptekach pp P. Mikolasona, Krzyżanowskie

go, Nalilii , w Czerniowcach n p- Golionowuki jgo. ____________

W ydaw cy  i w łaśe id e le  J . D obrzańsk i i K . Grom&L N ączelay  i odpow iidzialny  re d ak to r J a n  D o b rzań sk i. Z drukarni „Gazety Narodowej\


